
Ne. 129. — Vil! rocznik. — 186©.
"** . JT '.......... - ..............................I-T l<~ ■■

Redaktor odpowiedzialny 
Teodor Źyohllńskt w Poznaniu.

Administracja i ekspedycja: Plac Wilhelmowski No. 8,
Biuro redakcyi; Plac Wilhelmowski No. 4.

Dziennik Poznański
wychodsi codiiennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnvch.
¿gsemplarae pojedyncze sprzedają się w eksp. p0 2 sgr.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
*<1 wiewa drobnego 1 .gr, 6 fen - Re.l.my od wiewea 

drobnego 3 egr. (incl. ttem.)
Listy

do redakcji, administracji i ekcpedjoyi winny bjC 
frankowane.

Niedziela, 10 ezerrca i860.
Przedpłata kwartalna

wynesi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr.. w monarchii pruskiej 
3 tal 1 sur. 3 .fen , w Austryi 5 guld. 41 cent., w ISiem- 
czech 3 tal. 12 sgr.. w Prancyi 18-lr., w Anglii 1 t szt., 
w Siwecyi 5 tal 15 s<xr , w Danii 4 tal 25 si;r. w Wło­
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w ¡dswajt-aryi 25 f-r., w Bel­

gi: 16 fr., w Turcyi 28 fr.. w Ameryce 6 doi. 
Priedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyiiiaują w mo­
narchii pruskićj oraz w pańśfwftch do związku poczto­
wego niennecko-austryack. należących urzędy pocztowo* 
W innych *• rajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niż ) mełna także przesyłać ogło­

szenia do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Bękopisma

nadsyłano redakcyi nie zwracają się i będą 
niszczone.

Ju.te,*T 1«. .lichSÄAGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
-_W Szwajcaryi: Haasenstein & Vogler w Bazylei. — w Paryżu (przyjmują przedpłatę:) Librairie du

M. i Wiedniu - Haasenstein 1 Vogler. —W Lipsku: EngeniuszFort

POZNAŃ, 9 czerwca.
Mnożące się z dnia na dzień powikłania (ogólnćj do­

niosłości i zbliżające się groźne wypadki, które całą Eu­
ropą bez wątpienia wstrząsną, do tyła wyczerpywały uwagę 
naszą ostatniemi czasy, iż nie jednę może okoliczność, nie 
jeden fakt, który nas Polaków bezpośrednio dotyczył, 
a tćm samćm nie małćj dla nas był wagi, pobieżnie tylko 
na tćm miejscu napomknęliśmy, lub zupełnćna pominęli­
śmy milczeniem. Dziś jednakże, gdy z rozmaitych jedno­
cześnie stron polskićj ziemi dochodzą nas smutne donie­
sienia, uważamy sobie za obowiązek przedewszystkićm 
zwrócić uwagę czytelników na pole spraw naszych domo­
wych, najbliższych spraw polskich w zaborze' rosyjskim 
i austryackim, by wskazać na grożące nam z tćj strony 
niebezpieczeństwo.

Wyniesienie Milutyna na najwyższego przedstawi­
ciela interesów Królestwa Polskiego aż nazbyt jaskrawo 
odsłoniło zamiary petersburskiego gabinetu, a szereg 
zmian jakie w ślad za tą nominacyą nastąpić mają dowo­
dzi, że chwilowe zachwianie systemu wytępienia przemi­
nęło i że system ten z nową zawziętością będzie wykony­
wany. Ostatnie instytucye krajowe: bank polski i rada 
stanu, któraby z jakąkolwiek zmianą dotychczasowego 
kierunku rządowego przeobrazić się mogła w instytucyą 
rzeczywiście krajowi pożyteczną, zagrożone, jak nam piszą 
z Warszawy, ostatnia całkowitćm zniesieniem, pierwszy 
zaś przekształceniem w filialny zakład rosyjskiego banku. 
Aresztowania nie ustają, prześladowania o żałobę pono­
wiły się ostatniemi czasy, obiegają nawet z coraz wię-.szą 
uporczywością pogłoski o zniesieniu namiestnictwa i mia­
nowaniu jenerała Bezaka, znanego satrapy kijowskiego, 
gubernatorem Kongresówki. Zdaje się, że jest to myśl 
Milutyna, pragnącego ukoronować dzieło swe zniesieniem 
stanowczćm odrębnego charakteru i nuzwy Królestwa Pol­
skiego ¿wcieleniem go jako prowiucyi do rosyjskiego cesar­
stwa. Wiadomości o prześladowaniu religijnćm, o nawra­
caniu gwałtem na schizmę, o rozdawaniu ziemi Moskalom, 
dochodzące nas z Litwy, mają być niejako zapowiedzią 
tego, czego w dalszój kousekwencyi spodziewać się mogą 
i powinni mieszkańcy Królestwa.

Jednocześnie ze zmianą wewnętrzną zaszło i w zewnę- 
trznćj polityce Rosyi zbliżenie pewne do Austryi, któ­
rego całą doniosłość w obecnćj chwili nie trudno odga­
dnąć, a które obustronnie na położeń e Polaków najniekorzy- 
stnićj musiałoby wpłynąć. W chwili stanowczego przesi­
lenia, gdy zdawało się że Austrya wstąpiła na drogę jedy­
nie rozsądnćj i uczciwćj polityki, opartćj na zasadzie na­
rodowości, gdy każdy krok jćj na tćj drodze odradzał 
ją i mógł jćj dodać nowych zasobów materyalnych czy du­
chownych, tyle potrzebnych w przededniu walki tfrężnćj; 
w chwili tćj nagły zwrot ku Rosyi gotów by zwichnąć cały 
może owoc pracy organicznój, jaką Austrya z poddanymi 
swymi Polakami podjęła w tym kierunku. Wpływ rosyj­
ski widocznie dziś już w W7iedniu przeważać zaczyna 
Wpływ ten, jakkolwiek przypuszczamy, że prawdziwćm jest 
oświadczenie Debatty (zob telegramy),iż Austrya alian­
su dotąd z Rosyą nie zawarła, oddziaływa silnie na po­
stronną Królestwu Galicyą, która w zamian za dobrą wolę 
i dobrą wiarę odbiera nowe zawody i rozczarowania. Ani 
jednego urzędnika w Galicyi nie zmieniono, a jak donoszą 
ze Lwowa, prześladowania prasy polskićj już się tam 
rozpoczynają. Na domiar stan w jenny, obejmujący Kra­
ków i część Galicyi, jako będące jeszcze w obrębie naczel- 
nćj komendy jenerała Benedeka, powróciły ją niejako do

De omnibus rebus et ąuibusdam aliis.
List XXXIX.

Drogi Pafnusiu !
Z góry powiedzieć ci muszę, że chcialem już zaprze­

stać niniejszych moich korespondencyi, które w przyszłym 
miesiącu, jeżli się nie mylę doczekaćby się mogły pierw- 
szćj rocznicy urodzin. Myślałem sobie, że w czasach tak 
grubo politycznych i wojennych, kiedy równie ty jak i cała 
publiczność macie głowę zajętą konferencjami i kongre­
sami, lub batalionami i szwadronami, kiedy zmieniacie 
i naprawiacie kartę Europy, staczacie bitwy, rozbijacie 
armie i dzielicie państwa, kiedy jesteście w biedzie po 
szyję i cieszycie się miłą perspektywą, że wkrótce będzie­
cie w nićj aż po za uszy, — myślałem sobie, powtarzam, 
iż w takich konjunkturach moje fatałaszki i mądrości stra­
cić dla was muszą wszelką wartość. Myślałem sobie, że 
mnićj więcćj podzielić mi przyjdzie los szanownych 
w dziennikarstwie kolegów, panów Katkowa i Leon- 
tjew a. Dopóki ich petersburgski hołsztyno-gottorpizm, 
(mówiąc z naszym wstępno-artykulistą’, potrzebował jako 
ogarów i buldogów przeciw Polakom, dopóty im pobłażał, 
głaskał ich i podszczuwał ; gdy już swoje zrobili ci za 
cm panowie, zawołano na nieb: małczy durak! i wy­
słano ich pić wody do Niemców. Otóż i ja, Pafnulku, do­
póki na polach polityki była posucha, a umysły nie 
miały właściwie czćm się zająć, przydałem się czasem do 
wyłatania Dziennika, gdy redakeya w kłopotach nie 
wiedziała już czćm zatkać nienasycone gardła natarczy­
wych zecerów, albo do zapełnienia owych ołowianych 
chwil między obiadem a kawą, które każdy zwykle prze­
siewa lub przedrzemie ; — ale teraz, kiedy panowie Bis­
marck i Garibaldi Benedek i Karol I, Starzeński i Na­
poleon tak skutecznie i świetnie mnie zastępują, powiesz 
może, niewdzięczny Pafnusiu, a jeżli nie powiesz, to przy- 
Oajmniéj pod nosem pomruczysz : vous avez faitvotre 
temps, panie Wojciechu ; u nas ważniejsze rzeczy ferez 
W głowie, weź sobie paskartę i jedź do Kisyngi pić 
Rakoczego i kurować wątrobę! Co nas obchodzą twoje 
spostrzeżenia z moralikami, twoje recenzulki i sstyrzątka, 
co nas obchodzi, że ci całą eranżerya, złożona zHorten- 
«yi, Hiacynty, Róży i Narcyzy, w czerwono kratko­
wanym liście życzyła, abyś odziedziczył skarby Krezusa i nu- 
«ał ziemię tak długo jak Matuzal; co nas obchodzi, że une 
a m e a m i e wystylizowała do ciebie list bez daty i miej­
sca, który trudnićj rozumieć niż fenomenologią d u - 
Cna nieboszczyka Hegla; co nas obchodzi, żenaniedz.ielnćm 
Weselu widziałeś najpiękniejsze koronki i ogony najdłuższe 
?e wszystkich, które się kiedykolwiek pojawiły na widno-

poznańskim, niewyłączając wielkićj komety Haleya;

tych samych stosunków, jakie istniały w latach 1863, 1864 
i 1865.

Mimo niefortunnego tego zwrotu w postępowaniu 
rządu, austryackiego, należy spodziewać się, że gabinet 
wiedeński zawczasu zrozumie fałszywy kierunek, na jaki 
go pchnęło chwilowe zachwianie się i chwilowo przeważa­
jący prąd reakcyjny, i że pójdzie dalćj w zapowiedzia­
nym przy objęciu steru rządów przez teraźniejsze mini­
sterstwo szlachetnym i rozumnym kierunku z tćm prze­
świadczeniem, iż Rosya dziś pragnie zagrożoną z dwu 
stron Austryą wyzyskać dla siebie, gotowa wszakże w ka- 
żdćj chwili i w danym razie względem nićj okazać.się wia­
rołomną. Powtarzamy, co już nieraz wypowiedzieliśmy, 
że jedynie sumienne wykonanie programu zakreślonego 
przez hr. Belcredego, zdolne jest Austryi zapewnić pó- 
tęgę na zewnątrz przez wzmocnienie jćj na wewnątrz

Powracając do wypadków, na które obecnie cała 
Europa zwraca wzrok wytężony, śledząc pełna obawy, 
gdzie nasamprzód pochodnia krwawćj zapali się walki, 
zapisujemy tu fakt, za którego prawdziwość nie bierzemy 
przecież dotąd na się żadnćj odpowiedzialności, a którym 
jest doniesienie z Wiednia o wkroczeniu na dniu 7 b. m. 
wojsk tureckich do księstw naddunaj skich i starciu 
się ich z siłą zbrojną rumuńską. Wprawdzie ustąpienie 
z ministerstwa wielkiego wezyra Fuada paszy tłómaczono 
w Paryżu, jako stanowczy zwrot ku energicznemu wystą­
pieniu Wysokićj i orty w sprawie moł.iowołoskićj; wpra­
wdzie donosił korespondent nasz carogrodzki po kilkakrot­
nie, że Turcya zgromadza liczną i wyborową armią nad 
Dunajem i że oczekiwać tamże należy w bliskićj przyszło­
ści stanowczych wypadków; — przecież z drugićj strony 
pamiętni, że raz już podobną wieść o zbrojnćj interwen­
cji tureckićj w Moidowołoszy przedwcześnie w świat rzu­
cono z Wiednia, oraz pomni na oświadczenie na ostatnićj 
konferencji w Paryżu barona Budberga, że Rosya 
w razie przejścia Dunaju przez wojska tureckie, niezwło­
cznie przekroczy Prut i także armią swą posunie do księstw 
naddunajskich; — wahamy się dotąd bezwzględnie uwie­
rzyć dzisiejszćj wiadomości wiedeńskiej, klóra w razie po­
twierdzenia, niezmiernćj byłaby doniosłości, bo wywoła­
łaby niewątpliwie kwestyą wschodnią, a tćm samćm 
w calćj Europie zdolną by była rozniecić pożar wojny. 
Francya bowiem, która dotąd przez organa swe urzę­
dowe przyrzeka w razie starcia się Austryi z i rusami 
i Włochami tak długo zachować neutralność, dopóki jćj 
własny interes nie będzie zagrożony, nie mogłaby w mil­
czeniu spoglądać na krwawe wypadki nad Dunajem i zmu­
szoną by była czynny wziąć udział w europejskich za­
targach. Wystąpienie Francji mimowolnie pociągnę­
łoby i Anglią za sobą, słowem wojna stałaby się po­
wszechną.

Tymczasem w sporze austro-prus kim od dwóch 
dni znów nastąpiła pewnastagnacya. Armie nieprzy­
jacielskie stoją naprzeciw siebie, zbrojne, gotowe do boju, 
— lecz ani w Wiedniu ani w Berlinie nie zdołano się 
jeszcze zdecydować na wydanie hasła do walki choć ona 
jest nieuniknioną, wedle przekonania powszechnego. — 
Prusacy wkroczyli do Holsztynu. Sądzono, że przyjdzie 
niewątpliwie do starcia Lecz jenerał Gablenz cofa się ze 
wszystkich stanowisk, oczekując dalszych z Wiednia roz­
kazów. — Prusy oskarżyły Austryą o zerwanie traktatów; 
dziś donoszą z Wiednia, że rząd auśtryacki także o toż 
samo obwinia Prusy, a podawszy sprawę księstw nadel- 
biańskich pod sąd Zwiąsku, żąda, aby tenże rozpoczął 
kroki zaczepne. W łonie Zwiąsi.u przecież, dzięki stara-

co nas wreszcie obchodzi, co ty sobie myślisz o tym lub 
owym mikroskopicznym szczególe naszego pigmejskiego 
społeczeństwa, — kiedy jesteśńiy w przededniu wielkich 
faktów dziejowych, wulkai icznych wstrząśnień państw eu­
ropejskich i ogromnych przeobrateń świata, kiedy duch 
•nasz od rana do wieczora buja w regionach wyższćj po­
lityki, wyższej dyplomacyi i wyższćj strategii?* 1 * i — 
Tak sobie pewn e pomrukujesz, I afnulku, a z t. bą nic je­
den inny, S| oglądając z półuśmiechem wyższości i polito- 
wana na moje de omnibus rebus. 1 rócz tego stra­
sznie się ludzie na mnie gniewają; o najmniej­
szą bagatelę, to zaraz kwasy i narzekania, wymy­
ślania i hałasy, tak zupełnie jak między Niemcami, gdy 
pana Heydta zrobiono ministrem, a szczęście moje, że nu­
meru dziesiątego na Zawadach nie każdy znajd ie, 
bo gospodarz : apomniał przybić go nade drzwiami. Po­
ci ż, pomyślałem więc, dobrowolnie robić sobie nieprzyja­
ciół tak między tern i k tóre, jak i u pici brodatćj, po> óż 
wystawiać się na przymówki i nieprzyjemności, a przytćm 
jeszcze smażyć sobie głowę, pracować i pisać, zamiast tak 
żyć, jak pan Korbalewski i wielu innych na bruku po­
znańskim, którzy, prócz sumiennego i regularnego odby­
wania wszystkich funkcyi naturalnych, nic zgoła nie robią 
od północy do południa i południa do północy, jak tylko 
politykują rezonują i krytjkują gębą, strasznie zadowol- 
nieni z siebie i strasznie nie kontenci z bliźnich, wyjąwszy 
jedynie Pozenerkę i Ostdeutsche-Zeitung. Otóż, 
Pafnulku, takie medytacje doprowadziły mnie niemal do 
rezolucyi rozwiązania naszćj spółki A, B, C, (zwłaszcza, 
że mi i tak już literęC zmobilizoy ano, a litera 1 chceuciec 
w adjutanty do pana Starzeńskiego) posłania mego kała­
marza do zbiorów starożytności Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk i ofiarowania mego pióra, w stósownych 
oprawnego ramkach, na pamiątkę szanownćj redakcyi. 
Ale ponieważ już teraz na stare lata zaczynam niedowie­
rzać moim pierwszym popędom i każdą rzecz ważniejszą 
wolę przedyskutować pierwćj, przeto udałem się w tćj 
sprawie na eon sil i urn do nićj Eg ery i, pani Cyp ry no­
wie zo w ćj. Wszakże szanowna ta niewiasta, chociaż 
właśnie zajętą była gorliwćm repetowaniem grzechów 
głównych z biedakiem Stefusiem, który dzień przedtćm 
za zupełną nieznajomość owych grzechów, zamiast po 
chwały, wziął w szkole niemiłosierne łapy, wysłuchała 
mnie z uwagą, gdy jćj moją sprawę przedstawiałem, 
a gdym skończył, odpowiedziała mnićj więcćj w następu­
jących słowach: „Skoro pan żądasz mćj rady, to powiem 
tak po babsl u co myślę. A czemuż pan niemasz sobie pi­
sać, jak pisałeś ? z głową bywa na świecie jak z brzuchem; 
po sztuce mięsa i huzarskiej pieczeni nie zla tćż czasem 
i 1 c g u mi n k a, choć z piany. Co się zaś tyczy gniewów, 
panie Wojciechu, pamiętam, iż przed laty, gdy jeszcze cho­
dziłam na persj-ą do panny Moldenhauer, czytałam

niom wielkiego księcia Badeńskiego zaczyna się tworzyć 
nowe stronnictwo, usiłujące utrzymać pokój, a przynaj- 
mmśj zachować neutralność. Po stronie Austryi stoi do­
tąd stanowczo i wiernie tylko Saksonia. To tćż na nią, 
jak wczoraj wskazaliśmy, zapewne pierwszy cios wymierzą 
Prusacy.

Rząd włoski także jeszcze zdaje się wahać z rozpo­
częciem nieprzyjacielskich kroków. Król Wiktor Ema­
nuel powrócił wczoraj z Turynu do FI orencyi, zamiast 
udać się do armii. Garibaldi znów odwlekł wyjazd swój 
z Caprery, czekając na wyraźny rozkaz królewski. — Sło­
wem cała niemal Europa pod bronią, handel i przemysł 
w upadku, nędza i zaraza poczynają się szerzyć — lecz 
nikt nie ma odwagi, by stanowczym krokiem przestąpić 
-Rubikon i przerwać nieznośny stan niepewności.

Wiadomosol urzędowe.
Sobotni Ptaataanzeiger zawiera rozporządzenie, doty­

czące przekazania w, j k, stojących w księstwach Szlezwigu, Hol­
sztynie i Lawenburgu do pierwszego okręgu wyborczego, ob­
wodu rejeucyjnego poczdamskiego przy wyborach do izby depu­
towanych r

JKW. Fryderyk Karol, książę pruski wyjechał dopro- 
wincyi szląskićj.

Staatsanzeiger ogbsza rozkaz gabinetowy, mocą któ­
rego Is Pan wielu oficerów warmii posunął na wyższe stopnie. 
Między innymi mianowani zostali jenerałami piechoty: minister 
wojny ltoon, szef sztabu armii Moltke', JKW. książę następca 
tronu.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Warszawa, 8 czerwca.

•f Trudnćm jest w chwili obecnej zadanie korespon­
denta warszawskiego; dziś, gdy kolumny wasze przepeł­
nione są wiadomo-ciami najrozmaitszemi i największej 
politycznćj doniosłości, gdj’ zaburzenia panujące w całój 
Europie podają wam treść najobszerniejszych zapasów dla 
czytelnika : — Warszawa nie może wam nic innego do­
starczyć jak jednostajny choć smutny obraz ciągłego cie­
miężenia, bezustannych prześladowań. W naszćm mieś­
cie ledwo wiemy o tćm, co się u nas dzieje, cóż dopiero 
o tćm co zagranicą — nie mogę więc wam przesłać nic 
wię>ćj, jak kilka uwag o stanie wewnętrznym naszego po­
życia, i o wieściach głuchych, które nam przyszłość za­
ciemniają.

Jest to fakt jak najprawdziwszy chociaż tylokrotnie 
zaprzeczany przez tutejsze gazety, iż Moskale podali sobie 
za zadanie osamotnić Polskę od innych krajów europej­
skich, obtoćzyć ją jakobj' murem chińskim, ażeby nic do­
tąd nie wchodziło, nic ztąd nie przedostawało się zagra­
nicę. Atmosfera tu duszna jak w więzieniu; chociaż stan 
wojenny niby to ułagodzony, jednakże Warszawa robi 

jeszcze ciągle wrażenie oblężonego miasta; mnóstwo poli­
cjantów snuje się po ulicy, każdego przechodnia niezna­
nej im twarzy zaczepiają, co dzień słychać o nowych are­
sztowania! h. I tak niedawno temu uwięziono blisko 30 
kobiet w żałobie, pod pozorem, iż tę żałobę noszą na cześć 
Karakożowa niedoszłego mordercy cesarza. Nadużyciapo- 
nawiają się ciągle jak w dobrych czasach. Przed kilku dnia­
mi wpadł praporszczyk rosyjski z kilkunastu żołnierzami 
bez żadnego powodu, bez żadnego wyższego rozkazu do 
biura sądu pokoju w Kalwaryi (Augustowskie), sfukał 
i sponiewierał sędziego, papiery poprzewracał do góry 
nogami i pod pozorem rewizyi pohulało sobie dzikie 
żołdactwo w spokojńćm zaciszu bogini Themis.

w gramatyce M e j d y n gi er a o jakimś filozofie greckim, 
który w podobnym będąc przypadku powiedział: a niech 
mnie i biją, byłem nie był przytćm! Zresztą zdrowo tćż 
czasem, nawet w drobnych rzeczaih, ludziom prawdę wy­
tknąć, osobliwie żyjąc wśród społeczeństwa, które się 
obgaduje za oczy, awoczysobie komplemen­
tuje bez różnicy; jeżli rozsądni, to choć się trochę po­
gniewają z początku. powiedzą potćm: miał racyąj1 — 
łym słowom pani ( yprynowii zowćj zawdzięczasz, kochany
1 afnusiu, li t dzisiejszy, w k tórym ci nasamprzód mam za­
szczyt przedstawić pana Świerszcza, szczęśliwego ojca 
dwóch cienkićj kompleksyi, lecz ciężko-politycznych bro­
szur. Ujrzały one wprawdzie światło dzienne już przeszłego 
i przcdprzeszlego roku i byłyby niezawodnie, jak zwykle 
broszury, w dni kilka po narodzeniu swojćm wpadły 
w nieubłaganą odchlań wiecznego zapomnienia, gdyby ich 
nie był powołał z nad brzegów letejskich na światło dzienne 
ten, który wymyślił obecny kongres, czy tam konfe- 
rencyą ku większemu zagmatwaniu już i tak niejasnych 
spraw pana Bismarcka. Otóż pan Świerszcz pisał w swoim 
ęzasie tćż o kongresie i z powodu kongresu; pierw­
szą jego broszurą, wydaną w Brukseli 1864 u Gerst- 
mana jest: łokój w Villa-Franca ijego wpływ 
n.a skrawy europejskie, druga zaś pojawiła się na­
stępnego roku w tćm samćm miejscu pod tytułem : Kon­
gres i Europa. Dziwnym sposobem tegoż samego roku 
64 u tegoż samego Gerstmana w Brukseli wyszła, ró- 
wnocze niepo polsku i po francusku, trzecia broszura 
z całkićm innego pochodząca źródła, lecz podobnemi wy­
wołana wyobrażeniami i w kombinacjach swoich docho­
dząca do tych samych niemal rezultatów; jest to Sprawa 
polska przed trybunałem kongresu europej­
skiego, glos z kraju. Wszystkie te tizy broszury 
mają na celu wykazać ścisły związek zachodzący mię­
dzy interesem Austryi i interesem Polski, oraz 
dowieść, że jedynym środkiem ustalenia pokoju 
i przywrócenia rzetelnćj równowagi w Europie jest wyna­
grodzenie domu Habsburgsk i ego nadaniem muko- 
rony polskićj przez przyłączenie do jego państwa, 
drogą unii osobistej, bądź to wszystkich krajów da- 
wnćj Polski, jeżliby się dało, bądź tćż przynajmnićj wię- 
kszćj ich części. Głos z kraj u bardzo jasno, logicznie 
i gruntownie rozwija swoją tezę w możebnych granicach, 
podając mnóstwo nader trafnych i rozsądnych uwag, pan 
zaś Bolesław Świerszcz puścił się widocznie na pole 
poezji politycznćj. Twierdzi on bowiem, że w Villa 
Franca cesarz Napoleon zawarł tajemny układ 
z Franciszkiem Józefem, którego skutkiem i wynikiem jest 
wszystko, co się potćm działo i jeszcze dzieje, że „pokój 
w Villa-Franca jest tajemnym kluczem alfa­
betu, zgłoskami którego nakreślone są przy­
szłe losy narodów, przyszła karta euro-

C ’ęść wyższego towarzystwa tutejszego zamiast prze­
śladowania te znosić cierpliwie wprawdzie, lecz z powa­
gą i godnością, stara się złemu zapobiedz, garnąc się do 
Moskali, podającim rękę, przejmując ich zwyczaje i obyczaje. 
Objawiać się z zasadami wiernoi oddaństwa i t. p. jest dziś 
à l’ordre du jour, należy do dobrego tonu. W naj- 
pierwszych salonach odczytywali Polacy, przy hucznych 
oklaskach, wiersze ofiarowane carowi z okazyi wybawie­
nia jego od zamachu zabójczego, a przepełnione zaręcze- 
niami wierności i posłuszeństwa, lecz najnikczemniejszemu 
pochlebstwami i słowami podłćj dworaczczyzny.

Często wam zarzucaliśmy, iż się tak łatwo dajecie 
niemczyć, iż się tak słabo opieracie germańizaćyi, dziś nie­
stety i my spiesznemi do zmoskwiczenia dążymy krokami. 
Urzędników polskich powoli rząd odsuwa z wszystkich ga­
łęzi administracyjnych, pierwsze miejsca wszędzie zaj­
mują Rosyanie. I nic dziwnego, każdy Moskal, chcący 
swój kraj doprowadzić do owych olbrzymich planów przez 
Piotra Wielkiego skreślonych, widzi ogromną zaporę, 
którą mu kweśtya polska stawia, chciałby ją koniecznie 
odsunąć, zniweczyć i zwalić. Nie mogąc nam nie przy­
znać przewagi oświaty, która mimo \stu lat niewoli 
i nieszczęść, pozostaje nam jako zabytek cywilizacyi śta= 
ropolskićj, szuka polityka rosyjska sposobów gw; łtówńiej- 
szych niż Niemcy do wynarodowienia polskiego żywiołu.

Zamianowanie p. Milutyna na posadę sekretarza stanu, 
którą p. Płatonow dotychczas zajmował, uważają tu jedni 
z powodu równocznego atak dziwacznego ostatniego reskry­
ptu cesarza za rodzaj niełaski;drudzy zaś w nim nic więcćj nie 
widzą, jak upoważnienie dane temu mężowi stanu, do zu­
pełnego zakończenia kwestyi polskićj, do odebrania nam 
resztek naszćj autonomii. Wieść o zwinięciu namiestni­
ctwa coraz bardzićj się potwierdza, mówią, iż dosta­
niemy jenerała Bezaka, satrapę kijowskiego, na jenerał 
gubernatora gubernii polskich

Bank polski, ten instytut tak czysty i zapewniający 
kredyt krajowy, ma utracić swą samodzielność i być ffi- 
liowanym do banku petersburskiego. Wydział dochodów 
niestałych ma być zniesiony w tutejszćj komiśyi skar-bo- 
wćj i przeniesiony do Petersburga. Te wszystkie zmiany 
i inne podobne, kommentarzy ńie potrzebują; lecz serce 
się kraje, gdy nam tak ostatnie szczątki naszćj-samodziel­
ności wydzierają, a patrzeć musimy na to spokojńćm, ja­
koby; obojętućm okiem.

Cesarza oczekują tu w sierpniu, przyrządzają dla 
niego Łazienki, całe miasto porządkują i upiększają. Roz­
kaz przyszedł, aby w przeciągu 6 lub 7 dni pod karą kil­
kudziesięciu rubli srebrem wszystkie domy pomalowano 
na nowo.

Wojskowy ruch jest niemały, szczególnie ku granicy 
szląskićj. Pułk grodzieński, dziś Marsząwę opuszka, 
lecz nic się tu do naś nie przedostaje ze źaniiarów poli­
tyki gabinetu petersburgskiego. Z oficerów żaden nie wie, 
za kim, lub przeciw komu się bić mają, lecz „mniejsza 
o to“, mówił mi jeden z nich, „w każdym razie sobie 
z Niemcami pohulamy.“

Wiadomości zagraniczne o zerwaniu konferencyi, 
o wkroczeniu Prusaków do zajęcia stanowisk w Holszty­
nie, doszły nas późno; natomiast najdziwaczniejsze wieści 
krążą po mieście o manifeście jakimś cesarza Francuzów, 
w którym tenże podaje program przekształcenia całćj 
karty Europy.

Lwów; S czerwca.
(71) Wiadomości z dni ostatnich o niepomyślnym

pejska.“ Owa przyszła karta zaś, na którą 
się obadwaj cesarze zgodzili i do urzeczywistnie­
nia lstórćj dąży statecznie i wytrwale cesarz Na­
poleon, jest: Austrya zrzekająca się na 
rzecz Prus swego stanowiska i wpływu wGer- 
inanii... Austrya zrzekająca się na rzecz 
Wioch swego panowania w Wenecji... Au­
strya katolicka, w zamian postawiona na 
czele zachodniej, przeważnie katolickiej 
Słowiańszczyzny... Austrya na głowie domu 
Habsburgów łącząca korony Czech, Polski, 
Węgier, kiedyś, być może, dzierżąca w swych 
ręku klucze Dardanelów.“ (11! — Przypisek Woj­
tusia). — Drugie pisemko pana Świerszcza jest uzu­
pełnieniem pierwszego; dowodzi o nićm autor, że „głó­
wnym motorem rozgrywających się w Danii 
i w Niemczech wypadków jest cesarz Napo­
leon“, że „olbrzymim rezultatem jego usiło­
wań będą: Włochy wolne pod Adryatyk, 
zwrot Polsce jćj praw zapisanych w liisto- 
ryi i traktatach, uznanie niemieckićm te­
go, co jest niemieckie, przysądzenie na 
rzecz unii skandynawskiśj tego, co jest 
skandynawskie etc.“, że wreszcie, jak ze wszystkiego 
widać, Wiktor Emanuel, Franciszek Józef, Wilhelm I, 
król duński, król szwedzki, a z nim pan Bismarck i wszy­
scy ci którzy bądź plecami, bądź rękoma gębują, nie 
wiedzieć dokąd, koło dziejów obecnych, czynią wszystko, 
co czynią, w porozumieniu tajemnćm z cesa­
rzem Napoleonem; że jeśli się między sobą gnie­
wają trochę i kłócą, to tylko dla pozoru, albowiem u n 
beau jour wszyscy razem spadną na grzbiet carowi 
Alexandrowi, któryby w takim razie, mógł słusznie, 
jak mi się zdaje, zawołać: et tu Brute! na jednego 
przynajmnićj z owych niespodzianych gości. Mimo to je­
dnak broszury pana Ś wiersz cza pisane są z talentem
i dla amatorów ideologii j olityezn} ch nader ciekav ą na­
stręczają lekturę. Zdziwisz się zapewne, zkąd przyszło 
do głowy twemu skromnemu korespondentowi awanturo­
wać się na rozbujałe flukta wyższej polityki? Otóż 
Pafnulku ehciałdii ci też pokazać, że idę z postępem i że 
mnie losy Europy obchodzą, osobliwie z lana i po obie- 
dzie przy kawie, a potćm zwrócić twoją uwagę na owo 
kombinowanie sprawy polskićj z losami Austryi, 
które teraz znów, ex re kongresu i konferencji, tak 
w krajowych jako i zagranicznych dziennikach coraz wido- 
cznićj na wierzch wypływa, a o którćm przed kilku jesz­
cze laty nie śniło się naszym filozofom, wyjąwszy może je­
dnego z moich łaskawych znajomych z pod Grodziska. 
Nie chcąc i nie mogąc w tćj sprawie wyrokować ani pro 
ani contra, nie dzieląc jednak illuzyi autora wymienio­
nych dwóch broszur zwłaszcza że w dotychczasowćj puli-



zwrocie w negocyacyach dyplomatycznych na punkcie kon­
gresowym, zachwiały do reszty słabe nadzieje pokojowe, 
a jednocześnie utwierdziły każdego w przekonaniu, że już 
w bardzo błiskićj przyszłości przyjdzie do krwawego star­
cia. Przyjdzie więc niebawem do wojny. Austrya poczy­
niła już wszystkie na ten wypadek przygotowania, a dnia­
mi ostatniemi wydano rozporządzenia, na mocy których 
część monarchii ogłoszono w stanie wojennym, za­
wieszono w tćj części państwa ustawy konstytucyjne i naj­
wyższą władzę złożono w ręce naczelnego wodza.

Rozporządzenia te najnowsze przykre sprawiły wra­
żenie, bo przypominają one niedawno ubiegłe a smutnćj 
pamięci czasy, przypominają one rządy wojskowe, przy­
pominają one epokę Bachowską, epokę reakcyi po upadku 
powstania węgierskiego i po zwycięstwach Radeckiego we 
Włoszech. Godnćm uwagi jest to istotnie zjawiskiem, że 
w.Austryi zawsze po zwycięstwach straszna reakcya 
brała górę, odwrotnie klęski ponoszone na polu walki, 
wojny przegrywane były zwiastunami lepszej dla ludów 
Rzeszy rakuskićj doli, źródłem swobód konstytu­
cyjnych. Jest to zresztą w stosunkach Austryi rzeczą 
tak naturalną, że i teraz w niejednym umyśle budzi się 
obawa, iż następstwem zwycięstw nad dzisiejszymi Au­
stryi wrogami, mógłby być upadek podtrzymywanćj jako 
tako od lat sześciu konstytucyi, cofnięcie tych niewielu lu­
dom przyznanych swobód, a do zwiększenia tćj obawy 
przyczyniają się nie mało wiadomości o zbliżeniu się dwo­
rów austryackiego i petersburskiego, pogłoski o przymie­
rzu ausfryacko-moskiewskióm. Myślę, że do przymierza 
takiego Bieprzyszło jeszcze, myślę, że nawet i nieprzyj- 
dzie. Krok byłby to dla Austryi zbyt niebezpieczny, zbyt 
ryzykowny. Rząd wiedeński postępował zawsze bardzo 
oględnie, bardzo ostrożnym był w zawieraniu i zrywaniu 
przymierzy; dziś jakkolwiek niebezpiecznćm jest jego po­
łożenie, pojmą przecież wiedeńscy mężowie stanu, że 
mniejsze Austryi zagraża niebezpieczeństwo, gdyby zupeł­
nie samą, bez sprzymierzeńców została, niż w przymie­
rzu z taką jak Rosya aliantką. Dopiero sojusz z Moskwą 
mógłby na Austryą prawdziwie groźne ściągnąć gromy, 
bo zmusiłby mocarstwa zachodnie do stanowczego kroku. 
Videant consules...

Wspomniałem powyżój o reakcyi. Brzydki to wyraz 
i brzydkie przypomina nam chwile, a jednak widmo tój 
reakcyi staje nam tu znowu przed oczyma, a kilka dro­
bnych wypadków, jakie się tu wydarzyły, wypadków, które 
innemi czasy niebyłyby może na siebie zwróciły nawet 
uwagi, podsycają obawy, daj Boże płonne. Wiecie, jak 
mocno interesuje się kraj sprawą legionup.Starzeńskiego, 
jak różnorodne są w tćj mierze zdania, jak poważne od­
zywały się głosy za formacyą tego legionu, jak liczne 
głosy przeciw nićj podniosły się, i pożądaną byłoby rze­
czą, gdyby sprawę tę wszechstronnie wyświecono, wszyst­
kich pro i contra zdań wysłuchano. Owóż między in­
nymi chciał w tćj sprawie zabrać głos p. Karol Widmann, 
znany od lat wielu publicysta, niegdyś w r 1848 reda 
ktor Postępu i Gazety Powszechnćj, późnićj 
Kółka Rodzinnego, a w końcu redaktor Tygo­
dnika Naukowego. Pan Widman wydał więc, a ra- 
czćj zamierzył wydać broszurę traktującą o stósunku Ga- 
licyi do Austryi i obowiązkach naszych w obec wojny pru- 
sko-austryackićj, przyczćm ciągnął paralelę między trzema 
rządami panującemi dziś nadPolską i oczywiście nie prze­
milczał sprawy legionowćj. Tyle wiem o treści broszury, ile 
od autora słyszałem, bo broszury nikt nie ujrzał. Nim ją wy­
dała drukarnia, zabrała policya cały nakład, nie zostawiw­
szy ani jednego egzemplarza choćby na próbkę. Jest to 
pierwsza we Lwowie konfiskata od czasu, jak miejsce p. 
8chmerlinga, który tak zawzięcie prześladował prasę, za­
jął hr. Belcredi. Jak mówiłem, broszury nieczytałem, nie 
jestem więc w stanie osądzić, o ile zaskarżenie prokura­
tora jest uzasadnione i o ile jest prawdy na pogłosce, ja­
koby proces ten był pierwszą oznaką zwrotu w polityce 
wewnętrznćj austryackićj, wypływem zaszłych między Wie­
dniem a Petersburgiem porozumień, i zapowiedzią dal­
szych surowych względem prasy kroków. P. Widmanowi 
wftoczouo proces o tak zwaną zbrodnię zaburzenia spo­
koju publicznego, proces dla autora o tyle niebezpieczniej­
szy że tenże skutkiem amnestyi niedawno powrócił z twier­
dzy. Pana W. skazał był sąd wojenny tutejszy w r. 1863 
na 15 lat ciężkiego więzienia.

Drugi podobny wypadek, o którym się właśnie do­
wiaduję, utwierdza także wierzących w przymierze austry- 
acko-moskiewskie w ich zdaniu. Od niejakiego czasu ba­

tyce zawsze był lepszy wróbel w garści, niż bocian na da­
chu, że holsztyno-gotorpizm widocznie teraz ciągnie ku 
sobie Habsburgów i że od Niemeów nic nigdy jeszcze 
dobrego Polsce nie przyszło, pozwolę sobie interpelacją 
wystosować dojpana Świerszcza, z zapytaniem, czemu się 
właściwie nazwał Świerszczem, )nie zaś po prostu 
Świerczem, jak wszyscy ludzie mówią. To pytanie za- 
daję ze stanowiska Kilku uwag nad pisownią 
polską ogłoszonych niedawno w Bendlikonie przez j. F. 
wielkiego nieprzyjaciela podwójnych, potrójnych i poczwór­
nych spółgłosek. W owych uwagach powstaje autor, 
(którym jest podobno jeden z zacnych i pracowitych na­
szych współziomków na wychództwie, a dawnićj znakomity 
muzyk Fon ta na) głównie na „niepewność pisowni 
ijćjniepotrzebną,nieusprawiedlionąszorst- 
k o ś ća wzywając nas słowami M r o z i ń s k i e g o, aby- 
śmy „okrzesywaliwjęzykuto,comożebyćprze- 
c i w n ć m j e g o h a r m o n i i,“ podaje z swćj strony niektóre 
wnioski do tego celu zmierzające. I tak żąda, ahyśmy, 
(skoro dla dobrego dźwięku już dawnićj wyrzucono z pi- 
sowi źrx śrx, pisząe teraz nie źrzódło, lecz źródło), 
wysłali także na wygnanie nieszczęsne szcx, którego wi­
dok takiego strachu cudzoziemców nabawia, i zamiast 
błyszcząc i polszczyzna, pisali: błyscząc i polsczyzna. 
Dalćj pragnie abyśmy wypędziwszy ł po spółgłosce w trze- 
cićj osobie czasu przeszłego i niektórych imiesłowach, 
mówili zdech, szed, tłuk i szedszy, zdechszy, 
tłukszy. Za pierwszym dekretem banicyi oświadczyli 
się już dawnićj Kopczyński, Sienkiewicz ¡Towa­
rzystwo Przyj. Nauk. Warsz., za drugim zaś pisa­
rze Zygmuntowscy. Odbywsxy główną krucyatę przeciw
'Owym dwom „niepotrzebnym w języku naszym 
natrętom,“ wnosi jeszcze autor kilku uwag o to, żeby 
nie naruszając wniczćm wymawiania i war­
tości wszystkich przyjętych dźwięków, ogła­
dzić inne niepotrzebne szorstkości pisowni, 
te miano wicie, które pochodzą ze zbytku li­
tery z.“ Prawda, to fatalne x tak się rozpleniło w na- 
szćj pisowni, że nieraz zecery są w największym kłopocie, 
bo niewiedzą, skąd je już brać przy stawianiu, dla tego tćż 
radzą uważać, żeby je tam, gdzie się mięsza w cudze 
sprawy i nie stoi samo za siebie, powyrywać jak kąkol 
a związawszy w snopki rzucić na ogień wieczny, nato­
miast zaś od braci Czechów przyjąć ogonki i daszki. 
Tak więc mamy pisać: Mądre rec wyłuscali 
sewace doświadceni, zamiast; Mądrze rzecz wy- 
łuszczali szczwacze doświadczeni, oszczędza­
jąc sobie tym sposobem fatygi pisania aż dziewięciu z. 
Milćj także nierównie wyglądałoby dla oka: Prysłoś, 
presłośiteraźniejsos, niżeli Przyszłość, prze­
szłość i teraźniejszość, gdybyśmy prócz tego w za-

wił tu za paszportem ’'amerykańskim czy angielskim puł­
kownik Smoliński, który przed miesiącem przybył z Ame­
ryki w celach swego projektu kolonizacyjnego. Pan S. 
zachowywał się tu najspokojniej, unikał nawet osób skom­
promitowanych w obec rządu, a bawił tu za wiedzą i pozwo­
leniem władz. Otóż nagle uwięziono pana S. zabrano wszy­
stkie jego papiery, przetrząśnięto wszystko jak najdokła- 
dnićj i po trzydniowym areszcie uwolniwszy go kazano, po­
mimo że nieznaleziono zgoła nic podejrzanego, wyjeżdżać 
ze Lwowa i z Austryi. Także i innym od dłuższego czasu 
osiadłym tu osobom z Królestwa lub Ziem Zabranych, 
które od czasu powstania swobodnie tu bawiły, kazano te­
raz wyjeżdżać z Galicyi.

W dawniejszych mych listach zwracałem nieraz 
uwagę na panujące i ciągle wzmagające się u nas ubó­
stwo, na straty ogromne, jakie bardzo wielka liczba osób 
zamożnych poniosła skutkiem nagiego i ogromnego spa­
dku papierów a mianowicie akcyi kolei galicyjskićj, w któ­
rych wielkie ulokowano kapitały, skutkiem wreszcie gry 
na giełdzie temi akcyami, w którą najzacniejsi obywatele 
nasi w ostatnich latach się wdali. Następstwa tych klęsk 
są okropne. Mnóstwo ludzi potraciło całe fortuny i po­
padła w ubóstwo; w dziennikach tutejszych czytamy dziś 
ogłoszenia osób do niedawna bardzo zamożnych, szukają­
cych dziś zarobku: panna Jadwiga Smolkówna ogłasza 
w inseratach gazet tutejszych, że, wyuczywszy-się kroju su­
kien przyjmuje zamówienia, dostarcza form i robi suknie, 
pani Hefernowa ogłasza, że ma na sprzedaż mleko i t. d. 
Ale to wszystko jest niczćm w porównaniu z wypadkiem, 
który się dziś wydarzył. Bardzo zamożny obywatel tutej­
szy p. Gumowski, straciwszy ostatniemi czasy na akcyach 
kolei 100,000 guldenów, popadł w rozpacz i. dziś, przy­
szedłszy do swego adwokata p. Ileferna, odebrał sobie ży­
cie wystrzałem z pistoletu Wypadek ten boleśnie dot­
knął nietylko bliższych czy dalszych znajomych p. G. ale 
i ogół, bo smutne to znamię czasu.

Wiedeń, 6 maja.
ih Oświadczenie Austryi w Frankfurcie, „że przele­

wa swe prawa zwierzchnicze w księstwach nadelbiańskich 
na Rzeszę niemiecką“ było pierwszym krokiem zmiany ra- 
dykalnćj wjpolityce tego państwa. Dotąd pozostawała jesz­
cze choć słaba nadzieja porozumienia się z Prusami. 
Chciano poprzestać na skupieniu interesów moralnych 
średnich państw niemieckich z interesami Austryi, i za­
chwiać tym sposobem stanowczą decyzyą Króla pruskiego. 
Gdy się to okazało bezskutecznein, a nawet postrzegać 
się dawały pewne oznaki chwiejnoici państw niemieckich, 
które zakończyć się mogły neutralnością, postanowiono 
zainteresować Rzeszę niemiecką jako całość' w sporze 
prusko-austryackim przez formalną deklaracyą, że Au­
strya się zrzeka swych praw na rzecz całych Niemiec. 
Decyzyą tę powzięto na dwóch naradach ministeryalnych. 
Tym sposobem gabinet austryacki spodziewa się mieć 
Niemcy, a właściwie rządy niemieckie po swojćj stronie, 
jeżli jśprzyjdzie na seryo do tak szumnie zapowiedzianćj 
i przez Prusy patronowanćj reformy Związku niemie- 
kiego.

Pozostała kwestya wenecka, która Austryą obchodzi 
bezpośrednio, i podług zdania austryackich mężów stanu, 
jest kwestyą żywotną, orzekającą o stanowisku, jakie Au­
strya nadal zająć ma w ¡Europie. Każdemu wiadomo, 
i nie potrzebuje potwierdzenia, że nie tylko rząd ale i ce­
sarz austryacki nie mogą się oswoić z myślą odstąpienia 
Wenecyi, że uważają za swych przyjaciół tylko tych, którzy 
są za bezwzględnćm utrzymaniem status quo w austrya­
ckich Włoszech. Na Francyą, Prusy, tćm mnićj na Wło­
chy same, Austrya w tćj sprawie liczyć nie mogła. 
Na Ai glią rząd tutejszy rachuje zawsze i wszędzie tam,' 
gdzie dla Anglii nie ma niebezpieczeństwa, i gdzie liczebne 
stosunki sił pozwalają temu państwu stanąć po stronie 
dawnych traktatów. Słowem w kołach rządowych panuje 
przekonanie, że Anglia przemówi za Austryą, skoro będzie 
widziała, że ta nie jest ani izolowaną, ani" słabą. Na tćm 
tle osnuto więc kombinacyą, że trzeba się starać o sprzy­
mierzeńców przynąjmnićj moralnych.

Najprzód więc poruszono rozmaite strężyny we­
wnątrz monarchii, żeby podniecić, a raczćj uwydatnić go­
towość do ofiar mieszkańców różnych narodowości, i róż­
nych warstw społeczeństwa, i żeby okazać w obec 
Europy, że rząd i ludy Austryi związane solidar­
nością interesów, których bronić gotowe do osta- 
tnićj kropli krwi. To początek i przyczyna adresów,

kończeniu ść zastąpili ć kreską lub ogonkiem i zyskali ta­
kim sposobem na papierze i atramencie, wytrącając 
w trzech wyrazach osiem spółgłosek. O wiem ja, że 
pierwszym, który z zapałem i uniesieniem przyjmie sy­
stem ogonkowy, będzie twój przyjaciel pan Siekier­
ski, który i tak już za starćj ortografii nad każdym li­
stem po napisaniu go, przepędza przynąjmnićj z pół go­
dziny jeszcze, dorabiając starannie ogonki i wąsiki 
wszelakićj literze bez miłosierdzia, czy spółgłoska czy sa­
mogłoska. Dalćj przemawia jeszcze autor Uwag za 
wpuszczeniem znów do naszego olfabetu biedaka X, któ­
rego tak niełitościwie puryści językowi w ostatnich cza­
sach za drzwi wypchnęli, oświadcza się za spółgłoską j 
przeciw jćj rywalkom i i y w zakończeniu ja i wreszcie ży­
czy sobie bezwzględego przeprowadzenia accusativu 
na ę we wszystkich rzeczownikach na a ; wszakże z raćj 
strony zastrzegam sobie, żeby z owemi substantiv ami 
nie mięszano nazwisk familijnych, które są właściwie ad- 
jectiva i nie mówiono jak elegantki warszawskie: „wi­
działem panię Dziubalskę, spotałem pannę 
Merdaszewskę.“ — Zart na stronę, Pafnulku, musfa- 
łem trochę tę ortografią upstrzyć tak dla ciebie, któryś 
zawsze w szkołach nad P o p 1 i ń sk im i Z u m p t e m zie­
wał, fraszki ów wieloryb połykający Jonasza, jako i dla 
panny Mi mi, pilnćj czytelniczki moich listów, która, mimo 
zadziwiającćj biegłości w parler français, z ortografią 
francuską była i jest w równie czułćj przyjaźni, jak obe­
cnie Austrya z Prusami ; wszakże umyślnie wspominam 
tutaj o owych Kilku uwagach, ponieważ autor miał 
uczciwe i szczere chęci przysłużenia się ogółowi, podał 
bez zarozumiałości, niejednę myśl trafną i godną uwzglę­
dnienia i ponieważ przedmiot sam zasługuje ze wszech 
miar, aby się ludzie fachowi nad nim bliżćj zastanowili 
i starali się usunąć, ze stanowiska nie fantazyi autodyda- 
ktycznych, lecz rzetelnie naukowych zasad, rozmaite nie­
dogodności, niedokładności i niekonsekwencje naszćj pi­
sowni. Wątpliwości nie ulega, że ze wszystkich cywilizo­
wanych narodów my pewnie najmnićj dbamy o to, aby ję­
zyk nasz doskonalić, pisać nim i mówić jak najpoprawnićj, 
jak najozdobnićj. Kiedy7 rzecz ma iść do druku, naten­
czas trochę się jednak przypilnujemy, bo na uwagi i kry­
tyki trzecich osób strasznie łechtliwe znkmy nerwy, ale za 
to w życiu codziennćm, wlistach naszych i rozmo­
wach wygodzie i niedbalstwu folgujemy z największą lu­
bość ą. Wiadomo ci jak osobliwie Francuzi i Niemcy do­
brze mówią swoim językiem, jak usilnie starają się o to, 
aby dobrze mówić; u nas, mianowicie wW.Księ- 
stwie jest człowiek pięknie mówiący po polsku 
(nie w wypracowanych oracyach i zdrowiach, lecz w poto- 
cznćj rozmowie) rzadkićm zjawiskiem. Gdybyś mi się tak 
obcesem zapytał: kto? — niepotrafilbym doprawdy na

składek, formacyi legionów i tym podobnych plastycznych 
objawów. Czy się to w zupełności udało na zewnątrz nie 
wiem i nie przesądzani; wewnątrz monarchii zaś potra­
fiono tylko wywołać sporadyczne manifestacye małćj wagi, 
bo nie w krajach większych, np. w Węgrzech, kraju po­
litycznie najdojrzalszym i największym co do ludności 
i przestrzeni, lub w Czechach, jedynym kraju słowiańskim, 
w którym wytrwała praca u siebie i nad sobą, rozpo­
wszechniła sainowiedzę narodową i rozlała światło po ca­
łym kraju w niezwykłych rozmiarach, gdzieby więc po­
parcie moralne i rnateryalne realną przynieść mogło ko­
rzyść państwu.

Przyczynę niepowodzenia znajdzie łatwo, kto zna 
rzeczy bliżćj i chce powiedzieć prawdę. —- System decen- 
tralizacyi z góry wypowiedziany, wygłoszony w teoryi, 
odpowiada wprawdzie potrzebom ludów Austryi, ale — 
nigdzie nie widać, żeby się w czćmkolwiek system zmie­
nił. Urzędnicy ci sami jak byli tak są, na swych miejscach, 
swobody nie rozszerzone; odwrotnie, byle jakikolwiek 
powód często ścieśniane, na reorganizacyą się nie zanosi, 
słowem, zmiana systemu na papierze tylko. Skąd ma się 
znaleść entuzyazm wśród rozstroju stósunków ekonomicz­
nych? — Zresztą tylko wojna przeciw Prusom byłaby 
popularną; ale nie przeciw Włochom. Intencye więc 
rządu i przeważnćj większości ludów w tym punkcie się 
rozchodzą.

Powtóre rachowano na to, i tu się jak ze wszyst­
kiego widać nie przerachowano, że wprowadziwszy repre­
zentanta rzeszy niemieckiśj raz na konfereneye, znajdzie 
w nim Austrya zwolennika swćj polityki włoskićj. Niemcy 
bowiem pochopni do wygłoszenia i utrzymania zasady he­
gemonii niemieckićj zawsze i wszędzie. „Gdzie nie wy­
starcza argument, że ich powołaniem jest pchać się ze 
swoją specyalną kulturą jak z lekarstwem uniwersalnćm 
na Wschód“ tam się znajdzie inny, to jest że kraj przy­
legły jest tarczą Niemiec przeciw jakiemukolwiek 
państwu ... niegermańskiemu. Niezawodnie tćż p. Pford- 
ten czy inny pełnomocnik Niemiec broniłby maksymy: 
Uti possidetis we Włoszech. To wszystko jednak nie wy­
starczyło, jak się zdaje, do uspokojenia gabinetu wiedeń­
skiego. Potęga, na którą się tu oglądali, i z którą łączą 
Austryą węzły i znane, i tajemne. . jest Rosya. Dziś 
nie podlega już wątpliwości, że Austrya od początku kon­
fliktu pruskiego traktowała z Petersburgiem, i że starała 
się przyciągnąć Rosyą na swoją stronę; równocześnie 
zaś negocyowała w Paryżu, żeby Francyą nakłonić 
przynąjmnićj do neutralności w razie, "gdyby przy­
szło do wojny. Co się działo za kulisami, jeszcze 
dziś zakryte mgłą ... choć nie zbyt grubą. Zdaje się 
jednak, że pogląd na rzeczy i tradycye dawne wzięły górę 
nad nowożytnerai ideami, i że Austrya porozumiała się 
z Rosyą. W. księżna Olga, królowa wyrtembergska, miała 
przywieść zapewnienie cara, że „bezwzględne odrzucanie 
propozycyi o Wenecyą“ może liczyć na poparcie Rosyi; 
jeśli Austrya w tym samym duchu popierać będzie poli­
tykę caratu względem Polski, gdyby ktokolwiek chciał 
„kwestyą polską“ wnieść pod obrady.

Powiadają nawet niektórzy, że myśl uformowania le­
gionu w Galicyi i powierzenie jego formacyi człowiekowi 
wypróbowanego austryackiego patryotyzmu, było obracho- 
wane na zakrycie „uegocyacyi z Rosyą“ przed gabinetem 
tuileryjskim, i okazania światu, że Austrya w razie danym 
gotowa się oprzeć na żywiole polskim. W Petersburgu 
zaś wiedziano od razu, że to rzecz nieszkodliwa, jeżli Au­
strya kosztem pojedyńczych ludzi sobie i w tym kraju kilka 
set koni i ludzi przysporzy. Zastrzeżenia, jakie gabinet 
tutejszy w ostatnićj chwili porobił do zaproszenia kongre­
sowego, zwołanie stanów krajowych w Holsztynie, nadanie 
nadzwyczajnćj władzy wodzowi naczelnemu armii północ- 
nćj przed wojną, odsłonięcie granicy od strony Rosyi, 
a posuwanie wojsk tego państwa ku granicy galicyjskićj, 
wszystko to razem wzięte zarysowuje dość jasno" nową 
i energiczną politykę Austryi, która się myśli opierać na 
„Rzeszy“ i na Rosyi.

Dziś ma wrócić na swą posadę książę Grammont 
i podług specyalnych instrukcyi, które otrzymał, wystąpić 
z nowemi propozycyami. Powiadają, że cesarz Francuzów 
ma na myśli „kongres monarchów“, gdyby się „kongres 
dyplomatów“ nie zebrał. Jednakże ogółem jest w Wiedniu 
mniemanie, że wojna niebawem się rozpocznie i że teraz 
nieprzyjdzie do kongresu ani jednego ani drugiego kształ­
tu, chyba po wojnie.

Mówią, że jenerał Benedek postanowił niedopuszczać

prędce odpowiedzieć. Przyznać trzeba, że najgłówniejszą 
przyczyną naszego pod tym względem kalectwa jest brak 
stosunków polityczno-narodowych, brak normalnego wy­
kształcenia szkólnego i uniwersyteckiego w narodowym 
języku, ale mimo te dwie wielkie przeszkody, których usu­
nąć nie jest w naszćj mocy, pisalibyśmy i mówilibyśmy 
stokroć lepićj językiem ojczystym (co jest obowiąskićm 
nieskończenie świętszym dla nas, niż dla narodów wol­
nych), gdybyśmy dbali o to i ch ciel i dobrze mówić, 
gdyby wyższe i majętniejsze społeczeństwo, które we 
wszystkich innych krajach głównie kształci i doskonali ję­
zyk ojczysty, nie zdradzało u nas narodowćj 
sprawy, zrzekając się dobrowolnie i uporczywie naj- 
silniejszćj podstawy i podpory każdćj narodowości, ojczy­
stego języka, a przyswajając sobie od kolebki w stosun­
kach towarzyskich, poufnych i familijnych, nawet w mo­
dleniu się i myśleniu języki cudzoziemskie. Nie są to przy­
datki z mćj strony; zwróć tylko uwagę na to, Pafnulku, 
gdy będziesz u nas w towarzystwie, przysłuchaj się 
rozmowom, a przekonasz się, że wszystkim niemal 
nie chodzi o to, aby dobrze i ozdobnie 
wypowiedzieć co myślą, aby mówić jak tam przyjdzie na 
język, piąte przez dziesiąte, byleby słuchający mnićj 
więcej od'gadł czego chcą. Ztąd pełno w naszćj kon­
wersacji germanizmćw, galicyzmćw, zwrotów niepolskich, 
wyrazów nietrafnych i myślom nie odpowiednich, pełno 
skrzywionych konstrukcji, zdań niedokończonych i prze­
rywanych, pełno: t e n, t e g o, o w o, t a m, t u, pomruków 
i głosów nieokreślonych. — Widzisz, Pafnusiu, jak się 
człowiek zaraz nudnym i marudnym staje, skoro tylko 
zawadzi o gramatyki i o ortografie; dokuczały nam one 
dosyć za młodu, dajmy im więc teraz święty pokój. Chciał- 
być może dla orzeźwienia—powąchać trochę poezyi? 
.... nieszczęściem, nie mam tu świeżćj na stoliku, bo poe­
zja w Przes trogaeh ś. p. Józefa Prawdomira, 
która wyszła u pana Kasprowicza w Lipsku, nie bar­
dzo pachnąca. Nieboszczyk Prawdpmir chciał nam w cien­
kiej swojćj książeczce, poświęconej > braciom powstańcom, 
idąc za hasłem Horacyusza, powiedzieć mnogo nudae 
veritatis, i bylibyśmy mu za to wdzięczni, bo prawdy 
nigdy zadość mieć nie można, ale powinien się był sam 
pierwćj przejąć głęboko tą prawdą, którą na samym po­
czątku wypowiedział, że „nad odwagę, wyższajest 
rozwaga.“ Najpierw Przestrogi jego zdająsię czę­
stokroć nader wątpliwćj prawdy, bo wypowiedziane są ze 
stanowiska bezwzględnćj stronnićzćj nienawiści, nie tylko 
przeciw stanom, lecz i przeciw pojedyńczym osobom; 
dalćj, choć chwalebne są gorące patryotyczne uczuc'a, nie 
trzeba nawet przeciw wrogom puszczać się na wycieczki, 
mające li tylko zasługęgwałtowności, bo chybiają celu 
i nie robią wrażenia, jeśli ich dowcip niezaostrza, lub go-

korespondentów do armii swojćj. W roku 1859 w art»j 
włoskićj przy głównćj kwaterze austryackićj był — je^ 
się nie mylę — korespondentem znanym Dr. Hacklaender 
Dziś i w tćm ma być nibyto reforma!

Paryż, 6 czerwca.*)
(*) W jednym z poprzednich listów moich doniosłeu, 

wam, że narady są u nas na porządku dziennym, lecz d0, 
tąd nic stanowczego nie uchwalono. Zebrań cząstkowy^ 
i ich postanowień, których moc obowiązująca nie trwa 
zwykle dłużćj nad dzień jeden, za objaw życia emigracyi 
brać jeszcze nie można. Nie będę więc ich opisywać, bo 
nim pismo moje do was dojdzie, i one już istnieć przestaną 
Czyż może np. powstać komitet na podstawie wyborów 
powszechnych w emigracyi rozrzuconćj nietylko w Euro- 
pie, ale i w Ameryce? Czyż można mieć nadzieję, że wy. 
bory pomiędzy ludźmi nieznającymi się wzajemnie dadz^ 
komitet, któryby wzbudzał zaufanie? Zdaje mi się, je 
nie; i dla tego mam przekonanie, że emigracya nie zechce 
odgrywać komedyi, któraby tak śmieszne o jćj rozsądku 
dała świadectwo.

Zwrócę jednak uwagę na dwa objawy, które pominio 
różnicy zmieniających się projektów powtarzają się ciągle, 
i tą niezmiennością dowodzą, że objawy te powszechni 
w emigracyi mają uznanie. Pierwszym z nich jest, że enii-i 
gracya stać powinna na straży spraw narodowych; drugimi 
że legiony są straży tćj wyobrażeniem.

Pierwsze o tyle uznaję, o ile emigracya otrzyma nj 
to od kraju upoważnienie; bo przekonanie, że emigracyi 
tćm samćm, że jest, w istnieniu swćm znajduje uprawnie 
nie charakteru przedstawicielstwa, błędem jest fatalnym 
Potrzebaby już raz otrząsnąć się z tych poetycznych ułti 
dzeń i rzecz właściwćm nazwać nazwiskiem. Emigracji 
tak liczne jak są nasze, są dowodem niesiły, lecz słabości 
narodu; nie są więc ideałem, do którego dążyć, ale prze, 
ciwnie usiłować powinniśmy, aby smutny ten objaw słabo 
ści prawdziwćm zdrowiem był zastąpiony: niech narói 
sam sobą świadczy o swojćm istnieniu. W miarę budzącć 
się siły w samym narodzie i emigracya zmniejszać się, 
a równocześnie przewaga nad nią kraju, nie zaś jćj nad 
krajem wzrastać powinna.

Od chwili, w którćj naród doszedł do przekonania, że 
nie restauracya, lecz odrodzenie dźwignią jest ojczyzny 
naszej z upadku, — od chwili tćj miejscem zbornćm pa- 
tryotów polskich nie jest emigracya, ale ziemia rodzinna 
w kraju, a nie gdzieindzićj szukać powinniśmy odrodzenia, 
szukać go w rozwoju i organizacyi stósunków społecznych, 
Emigracya od tego czasu stać się powinna już tylko przy, 
tułkiem pojedyńczych osób, których życie lub bezpieczeń­
stwo zagrożone zostały w ojczyźnie. Skutkiem tego]zebra 
nie, choćby najliczniejsze, nie może sobie przypisać innego 
znaczenia, jak tylko że jest świadectwem prześladowania 
ze strony nieprzyjaciół i świadectwem słabości narodu, że 
prześladowania odeprzeć nie jest jeszcze w stanie. O ile 
w tćm położeniu emigracya służyć może dalćj sprawie na- 
rodowćj, to nie od jćj, lecz od narodu woli zależy, który 
część działań w odrodzeniu koniecznych, a niemogącyci 
się dokonać w kraju, powierzyć może emigracyi.

Drugie przekonanie, tj. że legiony są życia polskiego 
ujawnieniem, jest odmienną tylko formą pierwszego prze, 
konania. Myśl tylko restauracyi przy pomocy obećj ogra­
niczała się na zebraniu sił, któreby zamierzoną restaura­
cją dokonały; takie było pierwszych legionów znaczenie 
Dzisiaj inne jest przekonanie; nie restauracya i nie pomoi 
obca, lecz samodzielny rozwój sił własnych głównćm jes 
zadaniem; nie wyklucza ono przymierza z innemi narodaj 
mi, nie odrzuca więc ich pomocy, nie wyłącza i nas r 
wnież od udziału w ich sprawach — ale nie inaczćj, j. 
tylko na podstawie wspólności (solidarności) interesó 
Występowanie więc legiouów nie może być ciągłe, nii 
ustające, ale we właściwym czasie i w ściśle oznaczouycl 
warunkach. Inaczćj postępując, niszczylibyśmy najwa- 
żniejszą siłę, która ma nas wyprowadzić z upadku, tj. po 
czucie samodzielności. Że dawnićj poczucia tego nie był 
dowodem jest udział nasz w sprawach różnych a częst 
sobie najsprzeczniejszych.
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*) Od autora „Głosu z emigracyi“, który niedawno tent pc 

w sprawie legionów zamieściliśmy, odbieramy następujący drap kc 
list o zadaniach i stanowisku wycliodztwa polskiego. Nie przyj 
mując na siebie odpowiedzialności za wszystkie przez autora przy 
toczone argumenta, sądzimy jednak nie od rzeczy udzielić naszw lz 
czytelnikom ten charakterystyczny przyczynek do rozpoznani^ kł 
usposobienia ducha, panującego obecnie w emigracyi polskiej w 
Francyi. Przyp. Red. Dzień. Pozn. ta
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dność nie uszlachetnia; a wreszcie, lubo w wierszacl 
każdy wybaczy li cen ti as poéticas, to nie przywy 
kliśmyj jeszcze ad licentias karczma rias, do którycl 
można pewnie policzyć, prócz wielu innych, wyraz wąt 
pliwćj przyzwoitości: łajdakil Szkoda że ś.jp. Prawd<)• 
hi i r zeszedł z tego świata, byłbym mu bowiem dał przy- 
jacielską radę, żeby w testamencie nie wyznaczał fundu- 
szu na wydrukowanie swoich Przestróg — Poniewal|itF 
od Kas pr owicza, (który nawiasem mówiąc, przysłs 
na dzisiaj bardzo ozdobne wydanie Śpiewów history 
cznych Niemcewicza in duodécimo, mające w na 
szych czasach nader potrzebny przymiot taniości, bo ko 
sztuje tylko trzy złote), nie daleka droga do Pawłi 
Rhodego, który temi dniami puścił w świat piąte wyda 
nie Zarysów historyi muzyki Fr. Brendla 
tłomaczone z niemieckiego na polskie. Oryginał nie 
miecki zdaje się mieć pewną wartość, skoro jest książk 
podręczną, wprowadzoną w konserwatorach lipskićiSz-
i pragskićm; o tłomaczeniu zaś polskićm niebyłbym i8r 
może wspomniał, choć odznacza się poprawnym i miejsca Pu 
mi kwiecistym językiem, gdyby nie miało nader pożąda* 1 v 
nego dla nas dodatku, to jest krótkićj wmianki o k s z talCZi 
c'eniu się muzyki w naszym kraju i o najcelP1’ 
niejszych mistrzach naszych i kompozytorach. Dziełko ^Jai 
wydane starannie i pięknie może się bardzo przydać dyl dz 
tantom i dyletantkom, pragnącym powziąść ogólne pr? 
najmnićj wyobrażenie o początkach i postępie tćj sztul 
która ich najwięcćj zajmuje. — Mam ja tu jeszcze, prói 
tćj muzyki historycznćj, czyli historyi muzycznćj, całą o P° 
kiestrę rozmaitych dzieł i dziełek, książek i książecze P° 
które tylko czekają, żebym na nich, czyli o nich zagra 
ale na dzisiaj już sobie odmówić muszę tćj przyjemnoś« 
zwłaszcza iż strasznie gorąco, tak że mi rozum w głowi T' 
topnieje, a fantazya wyparowała, chociaż jak ongi Hel«1 1 
na śpiewów historycznych „w stroju niedbałymi S( 
siedzę w moim pokoiku. Najbardzićj dręczy mi sumienii 
Przegląd powszechny, wychodzący w DreźnPpe! 
którego trzeci zeszyt się pojawił; polecam go tymczasei |¡n 
hurtownie tak tobie, jako i wszystkim innym, mając wolt pr, 
i nieprzymuszaną woią dania o nim obszerniejszćj relac) 
w przyszłym liście. Na zakończenie, kochany Pafnulk* fo, 
powiem ci z poznańskićj kroniki bruków ćj tylko toJ1 
wczoraj miałem szczęście być świadkiem czulćj sceny m»1' 
żeńskićj, która się odbywała na ulicy niezwykłemi M 
strumentami. Mąż bił żonę kwartą, a żona męża pój ln 
kwaterkiem; cieszyło mnie przynąjmnićj, że slusz»* 
stosunek miary był zachowany.

Wojtuś.
Na Zawadach, 5 maja.
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Jak wielki panował zamęt w przekonaniach, dosyć 
iżli •>eslt PyzyP°mnieć, że, gdy jeden z najzacniejszych Polaków 
[er był ministrem cara Aleksandra i pracował nad przymie- 

i rzemRosyi z Anglią, przeciwko Napoleonowi, w tym samym 
czasie legiony polskie walczyły obok armii cesarza Fran­
cuzów. Wiem, że wszystko to działo się z dobrą, wolą,, 

en' zamiary były najlepsze, była szczera chęć służenia ojczy- 
lo. źnie; ale mimo to są to dowody, świadczące o braku po- 
(ch ęz^cia samodzielności, są dowodem zdania się na łaskę 

i niełaskę losu. Jedni sądzili, że w przymierzu z Rosyą, 
zbawienie jest dla Polski; inni, że z Napoleonem, inni 
z Włochami, z Austryą, z sułtanem, z Papieżem. O Boże! 
jakiż tu zamęt wyobrażeń! I cóż dziwnego, że z takiego 
chaosu Polska wyjść nie mogła? Nic dziwnego—bo wierzo­
no wszystkim, wyjąwszy, że nie wierzono w samych siebie. 

, Dzisiaj jest inaczój: wierzymy w żywotność sił narodu; 
ty stójmy więc nie przy kim innym, jak tylko przy narodo-
ie wyęh znamionach i od narodu oczekujmy wezwania, 

bce . Historya emigracyi i legionów pozostanie na zawsze 
Iku świetnóm świadectwem dla osób, które pracowały w nich

: dla sprawy narodowój: ale jak historya narodu w ogóle, 
niol emigracya jak i legiony są smutną kartą dziejów na- 
?le,i szych. Tę prawdę czułem się w obowiązku wypowiedzieć, 
me bo mylne, chociaż poetyczne pojęcia zgubne płodzą na­

stępstwa w życiu politycznćm społeczeństw. Co innego 
jest w legendzie prawdę wynaleść — ona ciemne dzieje ob­
jaśnia — a co innego prawdę jasną w legendę zamieniać; 
my ciągle jeszcze żyjemy legendą i dla tego najkrwawsze 
nasze ofiary nie tworzą rzeczywistego życia, ale są wąt­
kiem do bardzo smutnej legendy.

Dla tego po tylu i tak bolesnych doświadczeniach
czyż nie wstyd, że są jeszcze ludzie, którzy sądzą, że nie 
tylko sprawy świata, ale nawet bramy raju, gdj by były dla 
nas zamknięte, to — przywdziawszy mundur ułański — 

zej zdobyć je można sztuką krzyżową; błąd to jest wielki, ani 
bo-1 świat ani niebo nie zdobywają się tym sposobem. Nie je- 

stem idealistą, siłę oceniam, wielkie przyznaję jój znacze­
nie; gdy patrzę na ogrom bożego stworzenia lub na spra­
wy ludzkie, o których dzieje dają świadectwo, widzę ogrom 
siły, ale obok nićj i ogrom twórczego rozumu; przed je- 
dnóm i przed drugióm uchylam me czoło, bo widzę, jak te 
siły olbrzymie rozum porządkuje, trzyma w pewnym 
ładzie: obok legionu, tj. obok siły, domagam się dowódzcy 
legionu, tj. rozumu. Chaosem nazywamy bezrozumną 
walkę żywiołów; czórnże nazwiemy legiony, które, nie ma­
jąc świadomości rozumem usprawiedliwionego działania, 
rzucają się w zamęt walki dla tego tylko, że walka jest 
objawem życia? nie inaczój, jak także chaosem! Sprowa­
dzanie życia narodu do takiego poniżenia po tysiącu lat 
istnienia, nie dozwolone tym, którzy mówią o wolności, 
o niezależności narodu, pod zagrożeniem że się ich wy-
rzecze ojczyzna.

Obecne w Europie zawikłania — przekonani jesteśmy, 
że się rozwiąźą nie siłą armii, lecz siłą będącą w naro­
dach; głównóm więc i jedynóm powinno być zadaniem wy­
kazanie siły, jaka jest w nas, siły jedności i godności na­
rodu. Czepianie się jakiójbądź sprawy, nie drogą zbawie­
nia lecz zguby będzie niezawodną. Tak kraj, tak emigra­
cya postępować powinny; powinny skupić swe siły, po­
rządkować, i w tem skupieniu dać o sobie świadectwo, że 
są: gdy czas działania nadejdzie, jednością silni i rozumni 
potrafimy z czasu korzystać i zamierzony cel otrzymać.

Ojczyzny nikt nam nie wróci — to próżne marzenie— 
tylko my sami; i będzie ojczyzna — w to wierzę głęboko 
—o tyle, o ile jest ona w nas; bo ojczyzna to my, to nasza 
dzielność osobista Jeżeli ojczyzny w nas nie ma, to nie- 
tylko ludzie, ale nawet nie jest w stanie wskrzesić jój Bóg, 
chociaż jest wszechmocny. To nie bluźnierstwo, tylko 
uznanie sprawiedliwości Boga, który, tworząc’człowieka, 
dał mu wolność, a z nią wiedzę złego i dobrego, by według 
nich sam tworzył dalój świat przez Niego poczęty.

Przygotowania wojenne.
Wrocław, 7 czerwca. Jak wiadomo, tworzą obecnie 

10 rezerwowy korpus armii, który ma zająć stanowisko 
»mi pod Berlinem. Będzie do niego należał także rezerwowy 
u* korpus artyleryi, składający się z 12 dwunastofuntowych 

•Ij bateryi pieszych po 6 dział. W Wrocławiu mają utwo- 
iyj rzyć jednę z takich pieszych bateryi, częścią z bateryi za-
tnij kładowych, częścią z landwery.

Dla zakupna potrzebnych 126 koni odbył się dzisiaj 
targ na konie, za które w przecięciu 150—160 talarów 
płacono. Wybór był wielki, bo aż 400 koni na targ 
przybyło Po południu o mało co nie przyszło do zajść 

..między tutejszymi handlarzami a galicyjskimi żydami, 
P którzy około 30 wyranżerowanych koni austryackich przy­
prowadzili i, jak donosi Bresl. Ztg, komisyi kupującój 

z uszczerbkiem dla innych handlarzy po swojemu nad­
skakiwali. — Z Landshutu słychać, że książę Fryderyk 

lU'Wilhelm przy przeglądzie wyrzekł te słowa do oficerów: 
„Panowie, nie przywożę ze sobą wypowiedzenia wojny, 
lecz tóż i mało widoków pokojowych.“ — Oficerom naka­
zano dzisiaj zdjąć epolety i uczernić orły, oraz wszystko co 
się świeci na hełmach. Wojsko codziennie spodziewa się
rozkazu do ruszenia naprzód.

Wrocław, 7 czerwca. Dzisiaj i w następujących dniach 
mają tu przybyć znaczne transporta rekrutów, których 
już teraz ściągnięto, mimo, że właściwie dopiero w paź- 

„„ dzierniku stawić się mieli, a to dla pokrycia strat w przy- 
szlćj wojnie. Po wymaszeroWaniu gwardyi nad saską 

i granicę, mają stanąć załogą w Berlinie i Poczdamie cztery 
¡cdpułki gwardyjskie landwery; odnośne bataliony, które tu 
dsu w Legnicy się znajdowały, udają się tam jutro nadzwy- 
ajczajnym pociągiem. Książę Fryderyk Karól obejmuje 
celjprawdopodobnie jutro dowództwo nad saską armią, która, 
yjijak donosiliśmy, z trzech korpusów armii (I, II i IV) bę- 
yl dzie się niezawodnie składała; w rezerwie ich będą stały 
rz gwardye i trzeci korpus armii. Spodziewają się, że książę 
ut Fryderyk Wilhelm zjedzie się niezadługo w Zgorzelicach 
•ó( (Goerlitz) z księciem Fryderykiem’ Karólem. Król chciał 

o, podobno dzisiaj odbyć przegląd wojsk, zgromadzonych
ze pod Cottbusem
;ra . ;—
>śt Bolesławiec (Bunzlau), 7 czerwca. W tych dniach 
,wi spodziewają się przybycia wielkiój masy wojska, ponieważ 
.]{! korpus armii opuszcza strony zgorzelickie i przechodzić 
w będzie przez Bolesławiec i okolicę.

Gib Hirschberg, 8 czarwca. We wsiach Schreiberhan i 
Petełsdorf zamówiono kwatery dla 2000 żołnierzy. W do- 

doi ln’e tutejszćj zbierze się około 30,000 wojska. Jutro ma 
ać tutaj kasa wojenna wraz z 30 oficerami, potrze-
lktti hy’111* ludźmi i końmi, i umieszczoną będzie w głównej j kasie miejskiój. J

uął Buechen, 7 czerwca. Pierwsze sześć pruskich pocią- 
ittpw wojskowych, mających po 800-900 żołnierzy które 
ójlu przybyły, otrzymały telegrafem rozkaz zatrzymania się 

naszćm mieście, poczóm wojsko to wymaszerowało do
tawenburga.

Flensburg, 6 czerwca. Hamburg. Nachrichten 
Junoszą, że Prusacy zamierzają założyć obóz pod Retids- 
“ttrgiem, i w tym celu chcą tamże zgromadzić całe wojsko

ze Szlezwigu, wyjąwszy oddziału stojącego w Düppel. 
W skutek tego przesłano dzisiaj telegrafem rozkaz do 
tutejszego zarządu kolei żelaznój, ażeby przysposobił po­
ciągi dla wojska. __

Bogumin (Oderberg i, 5 czerwca. Dzisiaj ściągnięto 
posterunki żandarmów z miejsc bezpośrednio nad granicą 
leżących, i posłano je bard Jój w głąb kraju. W sąsie­
dnim Hruszowie i Pietrowicach założyli Austryacy laza­
rety połowę; w pierwszóm z tych miejsc użyto ku temu 
celowi gmachu szkólnego, w drugióm zaś zamku książęcego. 
Urzędnicy nadgraniczni pełnią jeszcze, służbę. Wiado­
mość o nagrodach obiecanych wojsku austryackiemu na­
leży o tyle sprostować, że nie za pierwsze pruskie działo, 
lecz w ogóle za każdą zdobytą chorągiew lub trofea wo­
jenne są przeznaczone, i że oficerowie prócz nagrody pie- 
niężnój mają rangę majora otrzymać.

Z W. Ks. Badeńskiego, 6 czerwca piszą do N o r d d. 
Allg. Ztg: „Ósmy korpus armii związkowój będzie we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa pierwszym między 
czterema korpusami państw średnich i mniejszych, który 
w przyszłój kampanii obok armii wielkich mocarstw czyn­
nie wystąpi na teatrze wojennym. O przeznaczeniu jego 
nie można mieć w obec znanych politycznych zapatrywań 
się pp. Varnbüllera i Dalwigka, oraz panującego, w któ­
rego stolicy bank gry najważniejszą jest instytucyą, pra­
wie żadnych wątpliwości. Kaftan stał się za ciasnym tym 
politycznym jednodniowym muchom, tęsknią za za­
borem i z wałki dwóch olbrzymów chcą korzystać, by ze 
szaty jednego z nich, wspaniałój i ponętnśj w ich oczach, 
kilka szmat nieznacznie urwać. Kawałek prowincyi nad- 
reńskiój nicby panu Varnbülerowi nie szkodził, choćby 
tylko dla tego, ażeby patryotycznie piwnicę swą krajo- 
wemi płodami mógł napełniać.

Ósmy korpus armii miałby zatóm przeznaczenie wy­
konać napaść na pruskie prawe skrzydło nad Renem i Mo- 
zelą i dla tego opłaci się rzucić okiem na pstrokaty szmat 
armii Rzeszy.

„Ósmy korpus armii związkowój składa się, jak wia­
domo, z kontyngensu wyriembergskiego, badeńskiego 
i hesko-darmstadzkiego. Największa masa wojska, którą 
te trzy państwa : ą zdolne wystawić, wynosi w Wyrtember- 
gii 3d,000, w Badenii 24,000, w Hesyi 12,000, razem za­
tóm 66,000 żołnierza, tak że wraz z nassawską brygadą, 
należącą właściwie do 9 korpusu związkowego, którą naj­
wyższy jój władzca wojskowy wraz z zastępami swemi do 
8 korpusu zapewne przyłączy, mniój więcój 70,000 wojska 
się zbierze. Liczba ta jednakże po prawdopodobnym wy­
marszu obecnych załóg Rastadtu, Moguucyi i Frankfurtu 
będzie musiała miejsca te według ich znaczenia obsadzić 
(dla samój Moguncyi potrzeba co najmniój 20,000), garni­
zony wewnątrz krajów zostawić, tak że do użycia w polu 
nie więcój, jak 20,000 pozostanie, zwłaszcza, że Badenia 
bodaj polityce p, Varnbülera będzie chciała służyć.

„W jakim stanie znajdują się obecnie te hufce? Mają 
już naczelnego wodza w osobie księcia Aleksandra hesko- ■ 
darmstadzkiego, który najpierw jako jenerał był w służbie 
rosyjskiój i późniój dla swego ożenienia się z hrabianką 
Hauke (siostrą znanego polskiego wodza powstańczego 
Bosaka) przeszedł do austryackiój służby wojskowój. Naj­
ważniejszym czynem wojennym księcia jest jego pochód 
w potyczce pod Montebello (20 maja 1859), gdzie osobistą 
śmiałą inieyatywą uratował korpus Stadiona od zupełnćj 
klęski. Przy boku głównego wodza stoi szef sztabu jene- 
ralnego pułkownik Schönfeld, który obecnie gdzieś w ja­
kimś niemieckim, nieznanym kontyngensie służy, uzy­
skawszy w armii austryackiój stopień pułkownika O p. 
Schönfeldzie dzieje wojenne jeszcze nic nie wspominają ; 
warmii austryackiój używano go tylko do podrzędnych 
posług.

„Główna kwatera byłaby zatóm już utworzoną, lecz 
formacya wojenna pojedyńczych części składowych korpu­
su tóm więcój pozostawia do życzenia. Wojska wyr- 
tembergskie, darmsztadzkie i nassawskie są wprawdzie 
postawione na stopie wojennój i mają już potrzebne konie 
do artyleryi i kolumn pociągowych; lecz badeński kontyn- 
gens jest jeszcze właściwie zupełnie na stopie pokojowój 
i wiele czasu będzie potrzebował, zanim zapełni przynaj- 
mniój szczerby w swych szeregach, i nabędzie koni dla 
swych jeźdźców, wozów działowych i furgonów. Także 
i przy wymienionych wyżój trzech kontyngensach jeszcze 
bynajmniój nie uczyniono wszystkiego, czego do lazare­
tów, magazynów żywności, i rezerw amunicyjnych itd. po­
trzeba i dla tego też korpus armii w chwili obecnój nie 
byłby jeszcze zdolnym rozpocząć skuteczne zaczepne dzia­
łanie“.

Z nad włoskiej granicy. 2 czerwca. Korespondent 
włoski do Allg. Ztg taki daje obraz warowni włoskich: 
„Główną twierdzą jest Piacenza nad brzegiem Padu, która 
silnemi fortyfikacymni jest otomona i we wojnie ma zada­
nie bronić równin Piemontu. Tam panuje teraz ogromne 
życie wojskowe, tak, że miasto zdaje się wyłącznie być 
zamieszkane przez żołnierzy. Co się tyczy Cremony, 
przyspieszają wprawdzie roboty około tamecznych wałów 
jak. nąjskwapliwiej i co dopiero wysłano tam 1000 
ludzi z Piacenzy dla budowy twierdzy/ w zbliżającój się 
kampanii jednakże fortyfikacya miejsca tak dalece nie po­
stąpi, iżby Cremona za coś innego służyć mogła, jak za 
punkt oparcia. Bolonia jest ważną głównie dla swego 
olbrzymiego arsenału, który zajmuje przestrzeń przeszło 
70 kilometrów kwadratowych i według włoskich opowia­
dań może uchodzić za niezdobytą Jak widzimy, można 
bez lekceważenia sił włoskich śmiało powiedzieć, że Wło­
chy, pod względem posiadania warownych miejsc żadną 
miarą z Austryą mierzyć się nie mogę. Prócz czterech 
twierdz z r. 1859 jerzy się naprzeciw Włochom nieprzer­
wana linia fortyfikacyi od gór friaulskich aż do Lonato 
i Peschiery i w okołó jeziora Garda, przy czćrn każdy 
punkt jest zużyty do przeszkód i obrony. Koleje żelazne 
i mosty są tak korzystnie położone, że nowsza sztuka 
fortyfikacyjna zdaje się wszelkie swe środki przy tóm 
straszliwóm dziele wyczerpała. Uznają to Włosi równie 
dobrze jak Austryacy i na tóm się opierają, że losy 
Włoch nie przed temi warowniami, lecz na linii Padu i na 
brzegach morza adryatyckiego mają się rozstrzygnąć?

Lodi, 3 czerwca, Piszą ztąd do Journal des 
De bats: „Cialdini z 4 korpusem armii naprzeciw Bo­
lonii stoi zwrócony ku tćj części Włoch, która zewnątrz 
i na prawo od czworoboku twierdz leży. Pierwszy korpus 
armii, pod wodzą jen. Giovanni Durandostoi między Lodi 
a Brescią. Drugi korpus nie zmienił swego stanowiska. 
W Brescii stoi jenerał Cevale z dywizyą swą, która wraz 
z innemi brygadami zajmuje Salo, Lonato, Montechiaro 
i Bergamo. W centrum pod Crema, Loregina, Orzinora, 
Sonano obozują dwie dywizye tj. neapolitańczyka Pianelli 
i Garibaldczyka Sirtori. Prócz tego stoi jedna dywizya 
w Pizzighettone, Casale, Pusterlengo i Cudogne, dalój 
znajdują się wojska w San Angelo i Borghetto, jako ogni­
wo łączne między Lodi a Pizzighettone, tak że straż prze­
dnia armii zwrócona jest naprzeciw czworobokowi twierdz 
między Weroną a Mantuą. Straż tylna opiera się chwi­
lowo na rzekach Adda i Padzie. Pierwszemu korpusowi 
armii zdaje się, że główną rolę przeznaczono.“

Telegramy.
Wiedeń, 8 czerwca. Neue freie Presse podaje 

rozbior odpowiedzi francuskiój na depeszę austryacką z 1 
czerwca, brzmiącój jak następuje: Rząd francuski nie jest 
w możności spełnienia warunków, od których Austryą 
swój udział w konferencyach w zawisłości postawiła. Wi- 
pienjjprzeto zrzec się nadziei, iżby zaprosiny jego przy­
jęto’ Może ubolewać nad tóm,że owe warunki postawiono, 
lecz pojmuje je i szanuje. Zresztą ma silną nadzieję, że 
przyjdzie chwila, w którój będzie mu dozwolone ponowić bez­
interesowne swe zabiegi w celu szczerego, trwałego usta­
lenia pokoju w Europie przy współdziałaniu wszystkich 
wielkich mocarstw i doprowadzić je do pożądanego 
celu.

Presse donosi w swym numerze wieczornym: 
W tutejszym dobrze zawiadomionych kołach twierdzą, że 
przypadek wojny (casus belli) wywołany przez wkroczenie 
Prusaków do Holsztynu, nie spowoduje natychmiastowego 
działania Austryi, lecz że Austryą sprawę holsztyńską od­
da Zwiąskowi i pierwszy krok przeciw Prusom Ztyiąskowi 
powierzy.

Karlsruhe, 8 czerwca. W pruskim okólniku z 27 
maja rb., tyczącym się kwestyi refomy zwiąskowój, jest 
powiedziane:

Co się tyczy osoby JKMości, nic bardziój nie jest mu 
wstrętnóm, jak chęć ukrzywdzenia lub pognębienia swych 
sprzymierzeńców zwiąskowych, książąt niemieckich. Chce 
wraz z nimi, jako równy im, wspólnie dbać o wspólną 
obronę na wewnątrz i zewnątrz, lecz lepićj, jak dotych­
czas. Kto tę silną wolą i dążność JKMości, oddawna 
ku temu celowi skierowaną, wystawia jako wynik osobistśj 
ambicyi, ton przeinacza fakta, które jasno świadczą o jego 
braniu się i usposobieniu. JKMość był zawsze dalekim od 
ambicyi, która by kosztem sąsiadów i sprzymierzeńców 
zwiąskowych szukała zaspokojenia swego, chociaż z po­
wodu wielorakich doświadczeń musiał zrzecz się nakazy­
wania potwarzom milczenia. JKMość nie zamierza i teraz 
przy reformie zwiąskowój wymagać ofiar od książąt nie­
mieckich, którychby również i Prusy nie były gotowe po­
nieść dla dobra ogółu.

Wieaeń, 8 czerwca. Wiener Abendpost pisze: 
Wkroczenie wojsk pruskich do Holsztynu jest faktem wiel­
kiój wagi, który oznacza jednostronne odstąpienie Prus 
od konwencyi gastajnskiój jako uderzające, bezprzykładne 
zerwanie ugody. Konstatujemy, znów organ ten, iż jedy- 
eie umiarkowaniu austryackich organów rządowych za- 
wdzięczyć należy, jeżeli z nieuprawnionego tego’ i nieu­
sprawiedliwionego kroku Prus nie wywiązało się natych­
miast starcie krwawe, w skutkach swoich nie dające się 
obliczyć.

Paryż, 8 czerwca. Jutro odbędzie się rada mini­
strów i posiedzenie cesarskiój rady tajnój.

Stuttgart, 8 czerwca. Izba poselska odrzuciła wnio­
sek deputowanego Hopfa, aby wojsko złożyło przysięgę 
na konstytucyą. Dzisiaj po południu o 3 godzinie sejm 
zamknięto.

Drezno, 8 czerwca. Na dzisiejszóm posiedzeniu po­
chwaliła izba pierwsza w sprawie uzbrojeń politykę rządu 
i przyjęła uchwały izby posłów, zezwalające na udzielenie 
rządowi żądanego kredytu. Uchwałę ostatniej, tyczącą 
się parlamentu, odrzuciła izba pierwsza, a przyjęła na­
tomiast następny wniosek komisyi: aby rząd dla urze­
czywistnienia królewskiój obietnicy w mowie od tronu za- 
wartój użył całój energii, iżby przeprowadzono odpowie­
dnią pra.wdziwym potrzebom Niemiec, w drodze prawa 
i za udziałem reprezentantów reformę konstytucyi zwią­
skowój, bez szczędzenia zobopólnych ofiar; oraz aby prze- 
dewszystkióm starał się o rychłe zwołanie parlamentu 
niemieckiego

Londyn, 8 czerwca. Reuters Office donosi: No­
wy Jork 30 maja. Senat odrzucił odnośny paragraf billu 
rekonstrukcyjnego, odmawiający dawniejszym powstań­
com prawa ich głosowania. — Jenerał Scott umarł.

Kieł, 8 czerwca. Jenerał porucznik baron Manteuf­
fel wezwał już, jak zaręczają, feldmarszałka porucznika 
Gableuza, aby razem z nim urządził tu znowu wzpólny 
rząd dla księstw. Nie słychać jeszcze nic o odpowiedzi 
jenerała Gableuza. Tutejsze archiwa rządowe mają Au­
stryacy przesłać do Altony.

Frankfurt n. M., 8 czerwca. Hanower, Hesya elekto­
ralna, Oldenburgia i państwa tworzące swemi kontyngen- 
sami kompletową dywizyą piechoty, w kwestyi załogi mo- 
gunckićj stoją po stronie Prus. Tak samo Bawarya, Ba­
denia, oba księstwa Meklenburgskie, miasta hanzeatyckie 
i — jak słychać —- i Luksemburg. — Z Karlsruhe do­
noszą ze źródła wiarogodnego: Do usiłowań pokojowych 
wielkiego księcia badeńskiego przyłączył się także prócz 
wielkiego księcia weimarskiego książę Ernest koburgski. 
Książę sasko meiningski oświadczył się przeciw pruskim 
planom parlamentowym i reformy, za któremi oświadczyły 
się inne państwa turyngskie.

Frankfurt n. ffl., 7 czerwca. Zapowiedziane na ju­
tro posiedzenie Związku nie odbędzie się zapewno? ponie­
waż uchwała w kwestyi obsadzenia Moguncyi w żadnym 
razie nie przyjdzie do skutku. Bawarya ofiarowała na to 
dwa bataliony z odpowiednią artyleryą. Większość ko­
misyi wojskowój Związku chce, jak wiadomo, kontyngen­
tami tnryngskiemi obsadzić moguncką twierdzę. Austryą 
okoliczności tój wielką przykłada wagę. Kontyngensa 
turyngskie nie są reprezentowane w rzeczonój komisyi, 
a rządy odnośne wcale nie mają ochoty, iżby niemi, bez 
poprzedniego ich wysłuchania rozporządzano. Rządy te 
zamierzają założyć protestacyą w tćj mierze.

R ndsburg, 7 czerwca. Dziś rano przed wyjściem 
austryackiój załogi przemawiał pruskj komendant jenerał 
major Kaphenst w sposób przyjazny do żołnierzy.

Hamburz, 8 czerw ca. H a m b u r < er Nachrichten 
donoszą z Kieł: Przy wyjeździe namiestnictwa, cywilnego 
adlątus p. Hoffmana, radzców Lessera, Reitnersai Krausa 
znajdowała się na dworcu kolei żelaznój kompania pru­
skiego batalionu morskiego z muzyką batalionową, dalój 
wszyscy oficerowie marynarki z kontradmirałem Jach- 
niauem i komendantem portu Mertensem na czele,1 wresz­
cie oficerowie morskiego batalionu z pułkownikiem Rhode. 
Muzyka grała narodowe hymny austryackie, pożegnanie 
było ze wszech miar przyjacielskie. Z członków rządu 
krajowego pozostali w Kieł tylko radzcy Stemann i Wen- 
necker.

Katssl, 8 czerwca. Dwór heski stanowczo nie życzy 
sobie, iżby brygada heska razem zkontyngensami turyng- 
skiemi użytą była na załogę Moguncyi, wedle zamiaru 
większości w komisyi wojskowój Związ u. ,

Paryż, 8 czerwca. Dzisiejszy Constitutionne1 
oświadczał „Usiłowania pokojowe rozbiły się, jednakowoż 
wojna jeszcze nie rozpoczęta. Francya trzymać się bę­
dzie zdała od walki jak wprzódy; Francya, która żadnych 
na się nie przyjęła zobowiązań, zachowa sobie wszelką 
wolność działania, czy wojna wybuchnie lub nie. Fran­
cya weźmie czynny udział w wypadkach wtedy jedynie, 
gdy ważne okoliczności zobowiążą ją do bronienia wła­
snego honoru i własnych narodowych interesów.“

Warszawa, 8 czerwca. W administracji Królestwa 
Polskiego mają podobno nastąpić zmiany. Mówią o tóm, 
że bank polski przyjąć ma nazwę „Kantor bankowy“, i że 
skutkiem nowój organizacyi nadal ustanie wydawanie

polskich biletów bankow’ych, które zastąpić- mają bilety 
rosyjskie. Słychać także, że rada stanu Królestwa Pol­
skiego ma być ?niesioną. (Zobacz korespondencją ż War­
szawy. P. R. Dz)

Bukareszt, 7 czerwca. Rząd rosyjski przyjął uprzej­
mie deputacyą mołdo-wołoską.

Wiedeń, 8 czerwca. Tutejsze telegraficzne biuro ko­
respondencyjne donosi; Bukareszt, 7 czerwca. Ar­
mia turecka podobno dzisiaj przeszła Dunaj, zaczóm miało 
już przyjść do starcia. Z Bukaresztu posłano wojska ru­
muńskie przeciw Turkom. Książę Hohenzollern obejmuje 
naczelne nad wojskiem dowództwo i udaje się jutro do 
armii. Rząd zażądał od izb pożyczki 36 milionów pia- 
strów z kursem przymusowym na potrzeby armii.
„ . Wie «leń, 8 czerwca. Telegrafują ztątl «1® 
»eltles Hr. Harolyego upoważnił rząd
do oświadczenia w Berlinie, iż Auatya uważa 
wkroczenie Brusaków do Holsztynu za no- 
»^»ieenie ieaktatów i do zażądania jutro (zatem 
dziś 1 . li. Dz.) paszportów. Wrazie przyjęcia w 
r raiiBŁiurcie wniosku o lirzpcśw
Brusom, Austryą rozpocznie w ojnę w imieniu 
Związku.

Wiedeń, 8 czerwca włeezareni. Bekattepo- 
wtarzająe artykuł Ba 111 y A c w s, który twierdzi 
że Austryą zawarła przymierze z Stosyą, ku 
czemu głównie się przyczyniły własnoręczne 
listy cara wręczone cesarzowi Franciszkowi 
Jozefowi jeden przez królową Oig-ę, (ii-ugi 
przez lir. Staekelberga, oświadcza, iż w kołaeli 
rządow-ycli nie nie wiadomo o podobnyek pi­
smach carskich. Bebatte iGodaje, że stosu­
nek ^Austryi do Bosyi jest wprawdzie przyja- 

?y’ PPzet**e® ot® przemawia z^i leni, 
aby istniał alians pomiędzy obu mocarstwami.

(Telegram Dzień. Pozn.)

Przy zamknięciu Dziennika, kursa telegraficzne nie 
nadeszły.

Ostatnie wiadomości.
Bresl. Ztg dowiaduje się, że kolumnie ruchomój hr. 

Stollberga pozwolono w razie nacisku nieprzyjaciela, 
schronić się z Górnego Szląska na tery to ry urn Kró­
lestwa Polskiego. Wiadomość ta wymaga potwier­
dzenia. — Przednia straż V i VI korpusu armii od dwóch 
dni biwakuje bez ognisk, by uniknąć niespodzianój napaści 
nieprzyjaciela. — Części korpusu armii ma przejść pod 
dowództwo księcia następcy tronu, natomiast część II kor­
pusu posunąć się ku Zgorzelicom do armii ks. Fryderyka 
Karola — Książę Albrecht pruski wyjechał wczoraj 
ze sztabem do zamku Muskau na iizląsk, gdzie założy głó­
wną kwaterę.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
, Boznań, 9 czerwca. Dowiadujemy się, że Najprzewie- 

lebmejszy Arcypasterz urządził już radę swoją przyboczną 
czyli tak nazwaną radę ordynaryatu, powoławszy do niej AYjks. 
prałata Brzezińskiego, jks. kanonika Grandkego i jks. Koźmiana. 
Sesye odbywają się dwa razy w tygodniu w środę i sobotę, ba 
sesyach bywa także obecnym JWks. ofieyał kg. Janiszewski. 
Trzy tej’sposobności nadmieniamy, iż były ofieyał, Jks kanonik 
Cieśliński pozostał członkiem arcybiskupiego konsystorża w cha­
rakterze radzcy.

— Zwracamy uwagę wszystkich mieszkańców 
miasta Poznania, maj ących prawo głosowania w dniu 
prawyborów na sejm ¿5 bin. na ważny obowiązek oby­
watelski przekonania się, czy nazwiską ich uhłies źeżunę 
są w spisach prawyborczych, które Stósownie do' przepi­
sów krajowych przez trzy dni przejrzane być mogą 
w biurze magistratu na drugiem piętrze. Termin 
trzydniowy upływa jutro, w niedzielę wieczorem. Be- 
kla m acye zanosić można na miejscu, do urzędnika ua ten 
cel przez magistrat wyznaczonego.

~~ Od sprawozdawcy naszego z przebiegu procesu przeciw 
p. Ryffeitowi otrzymujemy następujące sprostowanie sprosto-

„Obrońcą oskarżonego p. Ryfferta był pryncypalnie 
p. Janecki, który prosił o zastępstwo p. Dockhorna, a ten nie 
stawił się na termin. Oskarżony też nie oczekiwał p. Janeckiego, 
Jęcz p. Dockhorna.“

Dowiadujemy się, iż Jks. Amman, kanonik kolegiaty 
św. Maryi Magdaleny, który miał tu zastępować plebana dy- 
wizyi poznańskiej jks. Henkego, o czćm czasu swego donosiliśmy, 
mianowany został poiowym plebanem dywizyjnym, i że już 
tych dni udaje sic do Frankfurtu nad Odrą, miejsca przeznaczenia 
swego. Jak zresztą słychać, należy się w razie wybuchu wojny 
spodziewać nominacyi więcej jeszcze plebanów polowych.

f Z Oilolanowfehiego. Rozmaitości się dzieją na 
świecie. Oto w tych dniach 19 letni syn borowego, chodząc z Ko­
walczykiem po boru młynowskim, strzelali razem ptaszki." Kowal­
czyk idąc parę krokow za towarzyszem, zdjął łiintę z ramienia 
z zamiarem spuszczenia kurka, u którego zamek dość był slaby, 
gdy w tem strzelba wypaliła tak nieszczęśliwie, że cały nabój 
dostał się towarzyszowi w plecy. - Zycie chłopca jest w niebez­
pieczeństwie.
... Ociążu bawiło w dzień niedzielny kiiiiu ludzi po go­
dzinie 10 wieczorem w karczmie. Karczmarz, któremu właśnie 
przed trzema godzinami wręczono rozkaz stawienia się pod cho­
rągwie pruskie, mocno zmartwiony, prosił gości, aby mu zapła­
cili i poszli do domu. Fornal dominialny, nieco p. dchmielouy. 
oparł się temu, rozpoczął z szynkarzem kłótnię i popychania, 
Obecni temu stangret i parobek dworski ujęli się za szynkaizem, 
którego przeciw-nik już pod gardło był uchwycił i dławić potząi, 
i niespokojnego napastnika za drzwi wyprowadzili. Tymczasem 
fornal ów wydobył kozik z kieszeni i mocno obudwóch pokale­
czył, tak, że pomocy lekarza zawezwać musiano; sędzia krymi­
nalny zjechał na miejsce celem wyprowadzenia śledztwa w tvm 
przedmiocie.

Dnia 3 t. m. po północy przybyło siedmiu żandarmów do 
Oeiąża ¡^aresztowało bawiącego tamże od dni kiiku emigranta, 
^f6ry juz od dość dawna, bawił tu w Księstwie.

Gospodarstwo, przemysł i liaoild.
Helisa. Poznań, 9 czerwca. W .roku bieżącym 

urządzili właściciele domów liczne składy wełny po damach 
swoich, które też już po części zajęte są wełną; na Wrocła- 
wsltiój ulicy składano onegdaj wełnę z kilku przyb,łych fur Ze 
strony miasta ustawiono trzy wagi dla wełny: na Wielkich Gar- 
barach, przy Wronieckiśj bramie i ua pl -.eu kamelaryjnym 
. ~ ® czerwca. Do dzisiaj w południe zwieziono
już około 1000 cent, wełny, wszakże ilość ta w stosunku do 
roku zeszł.-go jest bardzo maią, gdyż o tym czasie mieliśmy- już 
na targu około 12,000 cent. Zimne powietrze panujące aż do 
początku czerwca, może jest powodem tego opóźnieniu Dz.isiaj 
przed południem sprzedawano pojedyncze tylko ilości wełny 
z redukcyą w cenie 7 — 12 tal.; producenci i kupcy zachowy­
wali się wyczekująco.

Około poiudnia jednakże okazała się większa chęć do 
kupna a sprzedaże łatwiej szły od ręki, żądano mianowicie śre­
dniej wełny, którą kupow-ano po cenach o 6 —12 tal. niżej prze- 
szłorncznych. W stosunku do lat dawniejszych wielu nader jest 
kupców zagranicznych, mianowicie z Francyi, Anglii i z nad 
Renu, są też obecni i łużyccy fabrykańci.

— MAełna. Mrocław, 7 czerwca. Tegoroczny targ 
na wełnę ustanowiony był na dzień 6 rb. Zwieziono zaś jej na 
targ mniej około 10,000 cent, niż roku zeszłego, — w liczbę któ­
rych wchodzi wełna z Wielkiego Księstwa poznańskiego i z Pol­
ski, której brakło, — Pranie można było nazwać niekiedy bar­
dzo pięknóm, w ogólności jednak średniem, czego winą było 
chłodne i nieprzyjazne powietrze w czasie strzyży. Kupców "an­
gielskich i francuskich było więcej niż roku zeszłego, z nad Renu 
Było mniej więcćj tylu co zwykle. Krajowych fabrykantów zgoła 
me było. Targ rozpoczął się wczorajszego rana już bardzo 
wcześnie a ponieważ producenci, zniewoleni i becnemi stosunkami, 
przygotowani, byli na redukcyą cen względnie zeszłorocznych, 
przeto żądania ich były odpowiednie czasowi a sprzedaż była 
zaraz z początku bardzo ożywiona i to tak dalece, iż dzisiaj



pized południem moi* byio u»a<ać tąrg ta skończony, popieważ 
w tym czasie wszystkie wełny 2 małemi wyjątkami sprzedane 
już Dyły a pierwszćj ręki. Redukcją cen w stosunku do prze- 
szłorocanych przyjąć można w przecięciu na około 10—12 tal. 
ńtt cent., przyczćm nie uwzględnia się naturalnie przypadków 
wyjątkowych, gdzie redukcja wynosiła tylko 4—6 tał. ani in­
nych, gdzie 14—16 tal. taniej za centnar płacono. Głównie ku-

„, . .. , , ’zyżną
płacono 60—65 tal. za cent, za cienką dito około 70—75 tal. 
* za bardzo cienką 80 tal. i więcćj. Kupcy tu jeszcze obecni 
zatrudnieni są tylko uregulowaniem swego kupna i opuszczą po 
największej części pewnie już jutro miasto nasze.

’/. ul..

Mąk«. Berlin, 8 czerwca. Mąka pszenna nr 0 
, tal., nr 0—1 3%—8% tal., mąka rżana nr 1 8’/,— 
nr 0—1 8’/,,—2% taL pł. za cent, bez akcyzy.

Mamy honor niniejszym zawiadomić 
od dnia dzisiejszego papierosy „Sułtan“ 
i Petersburgskie „La Ferma“ będą sprzedawane po cenach fa­
brycznych takie w Poznaniu, w Bazarze u P. K. Chmielewskiego.

Wrocław, w czerwcu 1866. [2912]
Kąry i PrzedecfcJ,

SchuhbrUeke No. 7.

Szan. Publiczność iż 
z naszéj fabryki jak

Przybyli do Poznania dnia 9 ozerwoa.
BAZAR, Hr. Szółdrski z Brodowa, hr. Skarbek z Białeza, hr. 

Skórzewska z M. Jeaiór, Rekowski z Koszut, Matecki z Wrze­
śni, Żychlióski z Targowej górki, Siedlecki z Krakowa.

HOTEL DU NORD. Pągowski z Kurnatowic, Rożnowski 
z Arcugowa, Kaysiewicz z żoną z Prochnowa, Lasocka z Le- 
chlina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Żółtowski z Niechanowa, 
Dziembowski z Roszkowa, Brodowski z Pawłowa, Kowalski 
x Sarbi. Schmidt z Charzewa, pani Tręmpczyńska z Drezna.

POD CZARNYM ORŁEM. Trzebiński z Kosmowa, Wychliński 
x Unii, Jasińska z Michalczy, Kaniewski z Lubowiczek, Kieł-

«3?

Żałobne nabożeństwo za duszę śp. 
hr. Arnolda Skórzewsklego odbędzie 
się w rocznicę zgonu dnia 19 czerwca 
rb. w kościele parafialnym w Łabiszy­
nie o gudz. 11. [29 i OJ

Wszystkich członków powiatu obornickiego 
Towarzystwa ku wspieraniu urzędników go­
spodarczych w W. Ks. Poznańskiem zapra­
sza się niniejszym na d. 17 czerwca r. b. 
o godzinie 6 po południu do domu p. Gło­
wińskiego. [2945].

Dyrckcya.

My niżój podpisani zeznajemy niniejszym 
aktem, jako odstępujemy Panu Janowi Kon­
stantemu Źupańskiemu księgarzowi w Po­
znaniu wyłącznie dla Prus i Austryi prawo 
Własności dzieła naszym nakładem wydane­
go pod tytułem: Ciel.» łza eltrzeńcl- 
«tiskn, książka do nabożeństwa dla 
katolików. [2925]

Gebethner i Wolff.
Dom. Skatowa pod Koźminem potrzebuje 

od 1 flpea plaaria bezżennego i wolnego 
od wojskowości. [2890]

Naieayeielka, Polka, posiadająca dokła­
dnie język francuzki, niemiecki i muzykę, 
poszukuje miejsca. Bliższych wiadomości 
udaieli Ekxped. Dzień. Poz. [2923]

NaBOiyclelkz, Polka, biegła w swoim 
zawodzie, jako tćż w obcych językach i w 
muzyce, życzy sobie przyjąć takież miejsce 
od Sgo Jana rb. w Księstwie lub w Króle­
stwie. Bliższa wiadomość A. A. poste re- 
stante Poznań. [2926]

■aakl, rekomenduje Kareska. Rynek Sl.
L2954]

< Poszukuje zię tinżącego, żonatego lub
ważennego. Bhżzze wiadomości w hotelu 
Paryskim u p. Krakowskiego. [2952]

■kr,Mwł,ł u »kłzd wełny jest do wy­
dzierżawienia przy nlicy Wrocławskiej w 
«ł«ce. [2929]

Wilda No. 9 są dwie izby do wynajęcia.
[2907J

Dwa meblowane pokoje, są do wynajęcia
przy til. Wodnej No. 7 na II piętrze. [2955]

. Salonik elegancki, umeblowany i duży 
pokój sypialny z wszelkiemi wygodami, mo­
że być natychmiast wynajęty, miesięcznie 
lub kwartalnie przy ul. Berlińskiej No. 28

‘ [2916]
Agronom, nieżonaty, wolny od wojskowości 

praktycznie i teoret. wykształcony, posiada­
jący język niemiecki, z wszelkiemi gałęzia­
mi gospodarstwa obeznany, któren już we 
większych dobrach samowładnie zarządzał, 
życzy sobie od 1 lipca rb. miejsca odpowie­
dniego. Bliższą wiadomość na listy franko­
wane udzieli pan Iłsiioeltowt ski skład 
hórbały w Bazarze w Poznaniu. [2913]

Btodzienieo, chcący się wykształcić w 
sztuęó kucharskiej niech się zgłosi do hotelu 
Dreżdcńskiego p Kyliusa [2909]

Poszukuje się zdatny, dobremi B 
■ świadectwami opatrzony ekonom. Zglo- 8 
| sić się należy w Redak. Dzi< n. [2878] g

Dnia 9 odbędzie się Popi« tańców 
* Inowroeławln [2917]

Rsądioę, praktykującego lat kilkanaście 
w większych gospodarstwach, posiadającego 
-dobre świadectwa i wolnego od wojskowości
wskaźe p. Bagnnszevloz w Bazarze.

[2888]

Lekkie

Poszukuje się 
zdatnéj

od

czeWfiki z Michalczy, Hepkowaką z Wrześni, Laskowski z Sme- 
gulca, Szulczewski z Kopasżyns.

TILSNERA HOTEL GARNI. Węsierski z Modliszewka, Du­
szyński z Gólejewka.

SES

Boatesienia giełdowe.
Giełd« poznańaka, 9 czerwca.

Pozn. nowe listy zast.J4% ''2% ż8d. Pozn. listy rent 73’, i 
Bankn. polsk. 64 pł.

Zyto: na czerw, i czer-lip. 39 żąd. 38 pł., lip-sierp. 407, 
d. 39 pł. sier-wrześ. 41 żąd. 40 pł., wrz-paźd. 41’/, żąd- 

pł. na jesień 41% żąd. 40'/, tal. pł.
Okowita: (z beczką) na czer. 11’/, pł. lipiec 12 pł. 

i żąd. sier. 12’/, pł, wrzes. 131/ł pł. 13’/, żąd. paźd. 13 żąd, ipł. 
list. 13 tal. żąd.

Giełda berlińska , 8 czerwca.
Giełda dziś dobrze usposobiuna, kursa prawie wszystkie 

się podwyższyły, niektóre nawet o całe procenta. Powody ta­
kiego objawu przypisać można nadeszłym wieściom o budzących 
się na nowo nadziejach pekojowyeh.

Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa (4% %) 79’/- płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 90 pł. Obi. 
pstwa_prem. z r. 1855 (S’/a) 103’/, płc.

żąd.
40'/,

pstwa <.3%)'80płc.’&ż.

List, zast: Zach.-prusk. '(3%) 67’/, pł. dto (4%) 72 pł. 
dto (4'/,) — płc. Pozn. nowe (4%) 72'/, płc. Listy reut: Poz 
(4°/o) 74 pł. Prusk. (4%) 74’/, pł.

Walory zagranlozne: Austr.-metal. (5%) 36’/, płc. Poż 
nar. (5%) 43% płac., Losy z r. 1854 (4%) 46 płc., Losy 
kred z r. 1858 48', p., Losy z r. 1860 (5%) 51% płac., Losy 
z roku 1864 (5%) 28 płc., Poż. w sr. z r 1864 (5%) 49’/, płc 
— Ros. poż. prem. z r. 1864 (5%) 71!|, płac, Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 53',-, pc., Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%1 
72 żąd., dto cząstk. po 500 złp. (4%) 78 żąd. Polsk. list, 
zast. 3 em. w rs. (4%) 51 płac. — Włoska pożycz <5%) 39 
płc., — Amer. poż. (6%) 68’/« płac. — Akoye iol. żel.: Kol 
Bund. 120 p., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 58 żąd. Austr.-franc 73 
pł., Warsz.-wied. (5%) 43 płc. — Banki lid.: Austr. crćd. mob. 
(5%) 44’, płac., Pozn. prow. (4%) S3 żąd. Szląsk. stów. ban'-. 
(4%) 88 żąd., — Certyf. hipot. Hubnera (4% %) 90 płac

z dobremi świadectwami, Dr. Adamczyk,
. która już była przy ma- lekarz zdrojowy w Landeck, znający język 

łych dzieciach. Zgłoszenia franków " ' ’' 1 ' 1 ’ '"' ~

itnéj piastunki 
średnim wieku, 
h dzieciach. Zgł 

niuje Eksped. Dziennika Pozn.
le p 
[2706]"

W Dom. Brodowie pod Środą w przyszły
iątek tj. dnia 15 ozerwoa rb. o godz. 10 
rana wydzierżawione będą przez publiczną 

cytacyą ogród owocowy wraz z ale- 
mi przy szosie, o czem się zawiadamia in---------^2920j

Składy obszerne na wełnę, któreby i na

[2938]
i.| No. 31 i 35 u
Wierzlsowahlego.

Przyjmuje zamówienia dla udzielania le-
:cyi tańca na wsi [7918]

Kornel Szczepański,
Inowrocław, baletnik.
Wodę aelter«ką i godową wła-

nój fabryki:
100 '/, fl. excl. 4 tal. 20 sgr.
100 ’/, fl. excl. 3 tal. 10 sgr.

Eeaeiieyą malinową do limonady, 
Eawencyą cytrynową do limonady 

ardzo przedniej jakości poleca we flaszkach 
o 15 sgr. [28S9]

apteka Elsnera.
Wyborne gatunki

cygar, cygaret. i tytoniu
'lecą Szanownej Publiczności do uwzglę-

I,eon Szïas,
Wodna ulica nr. 1.

Instytut dla chórek na oczy.
l>r. Wurm.

Wilhelmow8ki plac Nr. 6
Podpisany ośmiela się zwrócić uwagę sza­

lej public-------  ----------

i najsławniejszych systemów, 
' użycia domowego i dla rze- 
Machiny ręczne o i 14 talarów,

Poszukuje się także

Ć. W. Nückel
przy ulicy Wrocławskiej nr. 11.

Dla przedsiębiorców 
budowli.

Drągi do ciężarów z kutego żelaza, szyny 
kolej żelazną wszelki/] długości mogącą 

ć użytą w celach budowania, świeży po- 
irski cement portland, świeżo palony ry- 
rsdorfski gip- do murowania, ogniotrwałą 
kturę na dachy, angielską smolę z węgli 
imiennych, poleca po cenach jak najniż- 
ych handel żelaza

Santnela ISerz, 
przy ul. Żydowskiej 2.[2919].

polski, poleca się łaskawym 
b..........................................liczności 
kuracyi w

Landek,

względom Pu- 
polskiéj, zamierzającej zażywać 
Landek w têm lecie. [2927]
4 czerwa 1SG6 r.

Brzytwy i rzemienie
do ostrzenia brzytew poleca w jak 
najlepszej jakości

C. Preiss,
[2914], przy ulicy Wrocławskiej nr. 2

Pigułki z roślin
p. Cnsił in,

aptekarza •• chemisty, ucznia szkoły 
wyższćj w Paryżu, przy placu Tryum- 

t falnej Bramy No. 10 
eP tf Ci» A Nie masz ża

MUieATWSC * V Ä

,<UPI

dnego lekar­
stw a, które­
by wprakty- 
ce medycz­
nej sprowa­
dziło tak zu­
pełną prze­
mianę lak 

Plgnłkl 
ciyssocąoe 
krewi prze­
czyszcza 
Jąoe pan 
Cantln.Naj­
znakomitsi 

iekarzo uży 
wają ich dziś

przepisują swym chorym, wspierając ich na 
zasadzie następujących uwag:

1) Pigułki te są czysto z roślin przygoto 
wane.

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku.
3) Bardzo skuteczne; działanie ich niewy- 

stawia na żadne niebezpieczeństwo, wy­
dzielają z ciała wszelkie zepsuto hu­
mory

4) Działają wprost na obieg krwi w tę­
tnicach, przywracając i odnawiając- 
krew zupełnie.

5) Leksrze, którzy rozbioru chemicznego 
tych pigułek dokonali wprzód, zanim 
je swym chorym przepisali, jednozgo- 
dnie oświadczają, że

Pigułki csysiczące krew i 
czające.

jt. </»(SVill,
są najlepszym lekarstwem tego rodzaju aż 
do dziś znanem. Po tak licznych świade 
ctwaęh, ktoby mógł wątpić o ich dobrym 
skutku?

Dostać można w aptece Elsnera 
Poznaniu. Pół pudełka tj. 3 pigułek ko­
sztuje 16 sgr.; całe pudełko tj. 6<> pkułek 
kosztuje 28 sgr. [24441.

przeczysz-

F. Fromm,

materye sa suknie,
najnowsze, w wielkim doborze, po znacznie

BBlżtnyeh cenach poleca
S. H. Korach,

[2931]__________ uL Nowa No. 4.

przy placu Sapieżyóskim No. 7
poleca wielki skład piwa w butelkach szanownej publiczności ku 
łaskawemu uwzględnieniu, a mianowicie:

Piwo grodziskie w % i ’/2 flaszkach,
Berlińskie białe piwo w % i J/2 flaszkach, 
Wiedeńskie piwo cesarskie, — Piwo bawarskie, 
Poznańskie piwo domowe, jako tćż 
prawdziwy angielski porter.

Zamówienia wszelkiego rodzaju wykonują się rzetelnie, 
szybko i bezpłatnie do domu. (2939)

F. Fromm.
przy placu Sapieżyńskim No. 7.

Rewolwery Lefocheoz
szczelnie przymykające sie rewolwery Lefo- 
cheux wraz z nabojami polecam wielce Sza­
nownej Publiczności ku łaskawemu obejrze­
niu; amrr)kańskie Colt« i rewol­
wery Adama, pnazkl, pistolety, 
flłMty dubeltowe, wszystko przezem- 
nie sprowadzone polecam pod najrozleglejszą
P.B..W A Hoffmann,

[2904] puszkara.

(Nowa ulica) Antoniego Rosego (Bazar)

Gygareta snłtańskie

skład materyałow piśmiennych i rysunkowych
poleca papiery listowe i koperty w znanym znacznym doborze po cenach ta­
nich. Znaczenie tychże literami kolorowemi wynosi przy odbiorze więk­
szej ilości 5 i 4 sgr. za librę.

Rejestra Ciosiiodarskie, zwykle używane, są, zawsze w za­
pasie na składzie. Wszelkie zamówienia na druki litograficzne zostaną najpó­
źniej w 8 dniach wykonane. / [2951]

z tytuniów jak najprzedniejszych
_ prawdziwych tureckich robione w 17

rozmaitych gatunkach z nwnsztukiem i bez niego, od 25 sgr. do 3 tal za 100.
Trłliii cnifftiłttlzi najprzedniejszych prawdziwie tureckich gatunków
■R JlUM ttllililimlsS w 15 numerach i cenach od 1 tal. do 4 tal. 10 sgr. 

za inni w puszkach blaszanych i paczkach z fabryki Mankiewicza i Sp. w Bam- 
bnrgn poleca jedyny główny skład na Wielkie Księstwo Poznańskie

Izydor Fobn
[2935]. w Poznaniu przy ulicy Berlińskićj.

s^ieypstiEtó -2% «* *

Kurs gotówki 1 pap. pleń.: Frdr prus. llo płac, ldr. 
Ili3/, płc., suwereay 6. :-2 pł nap. 5. 11% płc., półimper. 
5. 15 ż., doli. 1. 11% płc., Zagr. bankn 98’/, płac., Austr. 
bankn. 73 płac., Ros. bankn. 647. płac.— Dyskonto ban­
kowe 9.

Ziemiopłody, okowita itd :
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 40—68 tal., na czer, 

czer.-lip. i lip.-sierp. 60, wrześ-paźdz. 60% tal. płc. Żyto: 2000 
funt, w miejscu 42%—44 pł:, na statkach 44 pł. cena regub 
43'/, tal, na czer. i czer.-lip. 43’/,—44 pł. lip-sier. 43’/,—44’-, 
pł. wrześ.-paź. i paźd-list. 44% tal. pł. Jęczmień: 1750 fuat. 
mały i duży w miejscu 33-42 tal. Owies: 1200 funt.wmiej­
scu 25—31 tał., Szląski 28-297, pł„ pomorski 2S7,—29 pł. cena 
reguł. 28%, czerw-lip. 23% pł. lip.-sierp. 29 -28*/, płac, wrześ- 
paźd. 27’.-, paż-list. 26% tal. nom. Groch: 2250 funt, do goto­
wania 55—61, na paszę 45—51 tal. płac. Olój rzepiowy: 
100 funt, w miejscu 14 pł. na czer. 13’/,—», pł. czer-lip. 127, 
—% pł. lip-sier. 12 żąd. wrz-paźd. 11’-,—’/, pł., paźdz.-list. 
i list-grud. li’.,,—’/, tal. płc. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 
bez beczki 12’/, tal. płac. Okowita: 8000° „ Trall. w miejscu bez 
beczki 12’/,—%, płc. cena reguł. 12’/, pł. na czerw, i czer-lip. 
12'»—A 15ip's.ie,r’ 112,-«-’/is PŁ sier-wrz. 13’/,—’/, pł.
wrz-paźd. 137,—% tal. pł.

Giełd« Mzezeeińakn, 8 czerwca.
Pszenica pokupna, w miejscu 85 funt. żółta60—66 Ul. 

wyrosła 38—50, na czer.-lip. 65', pł. lip-sier. 66',, pł. wrz.- 
paź. 67 tal. pł. Zyto: z początku nieco droższe. 2000 fantów 
w miejscu 41—44 pł czer-lip. 42%—43 pł. lip-sier. 437,-44 
pł. wrz-paźd. 45—7, pł. paź-list. 44% tal. pł. Jęczmień w 
miejscu 70 funt, szląski 37—41 tal. pł. na czerw, szląspi 41 pł. 
Owies w miejscu 50 funt. 27-29, czer-lip. 30 pł. lip-sier 30% 
tal. pł. Olój rzepiowy: niepokupny, w miejscu 13/, żąd. na 
wrz-paź. 11’,, pł Okowita: pokupna, w miejscu bez beczki 127, 
pł. na czerw-lipiec 12 pł. lipiec-sierp. 12%, pł. sier-wrześ. 135 „ 
tal. pł.

Wypow. 500 w. żyta, 250 w. owsa.
Olój lniany w miejscu z beczką :2 pł.

Giełda ui-oeliiHslin, 8 czerwca.
Zyto: 2000 funt, droższe, wyp. 1000 cent, na czerw.

szł. i czerw-iip. 38 %—% S% kp--sierp. 38% pł. sier-wrześ. 3 
żąd. wrz-paź; 3S%—89 taL pł. Pszenica: na czer. 50 tal 4,. 
Jęczmień: na czer. 38% tal. żąd. Owies: na czer. 41 t: 
żąd. Olój rzepiowy: droższy, w miejscu 14 żąd. na e?: 
13% pł. czer-lip. 12% żąd. 11*/, pł- lip-sier. 11 żąd. wrz-paj 
10’/,—% pł. paź-list. 10”/,, żąd. list.-gr. 11 taL płc. Okowiti 
bez odbytu, w miejscu 117, żąd. 11 płc. na czer. i czerw-ii 
11'.,, płac, lip-sier. 11’/, płc. sierp.-wrz. 12% tal. pł.'!

Na targu: piękna 
sgr.

69-72 
63- 67 
48-49 
43—44 
31 — 
60-62 
Groch 
za 90 
90 funt

do

śred.
sgr.
62
58
47
41
30
54

pośled. 
sgr.

50—54 
48—55 
45—46 
37-39 
28-29' 
50-52

gotowania 58. 
funtów. Wył, 

100—115 Sl

Pszenica biała
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Wrocław, 8 czerwca. Targ.
62 sgr., na paszę 50—53 sgr.
90 funt 56—60 sgr Bób: pomijany,
Lubin: cen nie notowano. Tatarka: mało sprzedano 70 fnt. 1 
—52. Siemię lniane bez odbytu 150 funt. 4—5'/, tal. płacoj 
Kuchy rzepiowe 39—42 sgr. za centnar.

Okowita kartofla 
8 czerwca 11 tal. płac,

Giełd« warszawsku, 7 czerwca.
List, zastaw. 100, 83% płacono, — Oblig. skarb, (rs. 100) 

żd, — Akcye kol. żel. warsz.-wied. 64', p., — Akc. kol. |( 
warsz.-bydg.60'', żąd., —Nowa poż. ross. 1864 prem. (5%) 11» 
żąd. — listy likw. (4%) 61"

laxa: 100 kw. po 80% Trail

1’/. Pł—

Wiedeń, 7 czerwca, (telegram.) Giełda wieczorna. Ku 
wyższe. Akcye kredytowe 121,70, kolei północnej 142j 
losy z r. 1860 68,90, losy z r. 1864 57,00, kolei 
143,30, galicyjskiej 159,50

Korespondenoya od Redakoyl.
Posada ekonoma, o którą zgłaszać się miano do Redakcj 

już zajęta.

Angielskie węgle kamienne
dwa razy przesiewane, dla kowali i ślósarzy 
są tanio na sprzedaż na Chwallszewle 
nr. 25-

aa
Przy Św. Marcinie No. 60 jest od św. 

Michała kilka średnich pomieszkań do wy- 
najęcia.___________ [2928]

[2936],
Hafty, kanwy, włnozki, kordonkl 

nici do szycia, jedwab francuzki, muślbiy, 
rękawiczki latowe, pończochy, szkarpethi 
grzebienie, szozotki, mydła toaletowe itd. 
poleca dl. Fawlnuska,

[29.54] przy ul. Wrocławskiej No. 6.
NB. Zamówienia robót wykonują się w krót­

ki:.. czasie.

Do siewu
sprzedaje bardzo tanio wszelkie gatunki ko­
niczyny 1 nasion traw, łnblnn, szporkn, 
rygsklego siemienia lnianego, rzepiku ta­
towego, gorczycy 1 kukurydzy koński 
ząb 1 t. d.
tz908]. handel n««ion

Siraci luerhach.

HERBATY
poleca po c)w doborowych gatunkach

nach umiarkowanych
S. Sobeski

[2948], przy placu Wilhelmowskin No.

Kołdry
Gdańsk 8 czerwca. Po wystąpieniu z Sp. 

w pierwszśj połowie maja Pana Pinsa Ar­
nold firma P. Arnold & Comp ani na chwilę 
nie zawiesiła czynności swoich i tak jak 
poprzednio trudni się sprzedażą produktów 
i spedycyą towarów. [2924]

Z wysokim szacunkim

Śledzie Matjes
najtańsze u

S. H Korach,
[29 r0] przy ul. Nowéj Nr. 4.

P. Arnold.
Dla fabrykantów wody mineralnej

magnezyt
z kopalń hrabiego Schlabrendorfa wedle Dr 
Dullo zawierająca 96 pet. kwasorodnej ma- 
gnezyi, poleca jako materyał bardzo zdatny 
ao rozwinięcia kwasorodu.

Sand-Frankenberg przez Wartę, Szląsk 
pruski, dnia 20 maja 1866.

Kantor wysyłki nagnezytn.
[2834] II. lAodenbcrger.

ńnleiyin bardzo przednlni 
tewarze otrzymali [2922],

Bracia Andorach.
Mosiężne

samowary
własnej fabryki poleca w różnych gatunkach

J. Krysiewicz
[2947].Wielkie G*arbary No. 10.

Limonadowy cukier
ze «makiem cytrynowym

poleca
(8. Sobeski

[2949]. przy placu Wilhelmowskim No. 3.

E. Morgenstern
poleca_przy nadchodzącym św. Janie swój wielki wybór regestrów go- 

han-»P
dlu

odarskicll. Wszelkie zamówienia na druki
przyjmuję.

litografie w tymże '
[2942]

LOGA &. BIELIŃSKI
polecają wszelkie tegoroczne nowości w wyrobach krajowych i za­
granicznych w jak największym wyborze , mianowicie zwracają 
uwagę na:

Gotowe angielskie żakiety i paletoty, alpakowe i fularowe, 
Surowy jedwab chiński na ubrania męzkie,
Angielskie drelisżki białe i kolorowe,
Najnoes/e kapelusze, francuskie rękawiczki i krawaty,
Cienką męzką bieliznę już praną itd. itd. [2937]

Magazyn mebli, zwierciadeł i wyrobów
wyściełanych

R. OcbBowsiiicgo

Wilhelmowskim 12,

Meble
Poznaniu przy placu

poleca:
w drzewie mahoniowem, orzrchowćm, brzozowńm, dębowćm 
zaręczeniem trwałości i rz telnośii wyrobu, a mianowicie:
Stoły mahoniowe przed k napę w cenie tal. 7, 8, 9’ „ 12, 13, 15, 16 itd. 
Stoliki „ do kart w cenie tal. 6, 8, 97, itd.
Stoły „ wyciągane do pokoi jadalnych w cenie tal. 13, 19, 25, 31 itd.

i bielizny wSzafy. do rzeczy

olszowćm pod

lizny w cenie tal. i07„ 157„ 17%, 19% itd.
Szafki do bielizny czyli szyfon erki w cenie tal. 7, 8 /„ 12, 14 itd.
Szafki konsolowe i komody mahoniowe w cenie tal. 5, 7’/,, 10, 11 itd.
Stoliki do pisania z nadstawką i biórka cylindrowe damskie w cenie tal.

18, 25 itd.
Takież stoliki męskie w cenię tal. 29, 39, 45, 48 itd.
Umywalnie zwyczajne i z piątą marmurową w cenie tal. 3, 5, 6, 9!/„ 11,

15, 18 itd.
Łóżka w cenie tal. 7%, 8, 9’/,, 11’/,, 147„ 15% itd.
Krzesła brzozowe, brzóstowe czyli półmahoniowe, mahoniowe i orzechowe w ce­

nie za tuzin tal. 14, 18, 21, 32, 39 itd.
owalne i poprzeczne w różnych rozmiarach w cenie tal. 5, 7, 8,\ 9,

Zwierciadła - 1?i 15itd-

H7„

13,

Wyroby wyściełane:
filarowe we większych rozmiarach z konsolami w cenie tal. 25, 28, 

32, 35 itd.
ir drzewie mąhoniowem i erzecho- 

. 15, 18, 20 itd.
Przy zamówieniach na całe wyprawy i kupującym za gotową zaraz zapłatę boni-

..................ulowanych na sprzeda:
iii

kanapy, kozetki it
wém w cenie tal

ltp. : 
. 13,

fikuje się odpowiedni rabat od cen stałych kalk 
dyt udziela się według okoliczności i rozciąga się na raty, 
minach. Poznań w czerwcu 1866.

arzi
płatne

-ż detaliezną. Kre- 
w oznaczonych ter- 

[2915]

dla Towarzystw pożyczkowych urządsolne zupełnie podług sze- 
matu towarzystwa pożyczkowego Poznańskiego ma w;1 zapasie i poleca

 E. Morgenstern.[2941]

Dla pań
Z. Zańeb

No. 5.
zy mułowe od 20 sgr.- 4 tal. 
mit

i Sp.
Dia panów

[2933]

Wody mineralne
świeże

Karlsbadzkie, Eger Franz i Salz, Ma 
bad Kreuz, Ems Kessel i Kriinchen, Kissi 
gen Rakoczy, Salzbruńską, Wildungen, ' 
chy itp., także sole do kąpieli z Kreuzn# 
Koesen, Collberg, sól morską, ekstrakt z ig 
świerkowych; mydło do kąpieli akwizgrai 
skie poleca [2950]

J. Jagielski, aptekarz.
Pięknie i trwale oprawne ye 

spodarskie księgi dla pj i 
gospodarzy, wszelkie gatunki matę 
ryałów piśmiennych i kopert, eli 
ganckie i trwałe portmone 
cygarnice i pugilaresy, jako 
wielki dobór najmodniejszych 
bumów do fotografii, teki, dat 
skie torby do podróży itp. pole

Er. Niklaus,£. . .... . - .. ' Izintroligtator i gilanternik,
przy ulicy Wilhelmowskiéj No. 1! 

[29441. naprzeciw Oehmiga hotelu. ]

cukry paryCzekoladki 
Skie zupełnie świeże,

Cukry i czekoladki własn 
fabryki, codziennie świeże,

Czekolady w doborowych 
tunkach,

Suche owoce francuskie, 
Konfitury i soki 
poleca w wielkim doborze po cenach um«l cx 
kowanych

S. Sobeski
[2946]. plac Wilhelmowski No 3.

m

di

Miejsce na skład wełny J
łazarze na rogu ulicy NowÓJ i WilliPrBazarze na rogu ulicy Now ój _ _ 

mowshló] (w dawniejszej cukierni Szpingie 
prawie do €00 centnarów wełny, któri 
przez dłnższy czas leżeć mogła, gdyż 
koję te dopiero przy końcu września rb. 
dą wydzierżawi onemi poleca

Pyehlewski,
[2883] królewski komisarz aukcyjn 
zastępca masy konkursowej K. Szpingie! 0
hotel zum weissen Adler

Wrocław,
Ohlanerstrasse No. 10/11,

w jak najlepszym położeniu miasta z poklg 
jami eleganckiemi i skorą usługą poleca

II. ąuilz.[2058]

Wóz do mebli
W’

-łrz,
2n

może zabrać tanio « I1 kil 
wrotem z Berlina do . 

znania ciężary. Objaśnienia -udzieli' i

Rudolf Rabsilbe"
[2932], w Poznaniu.________“W

100 tłuBtyeli «kop« ¿Oi
ma na sprzedaż Dom. Krzy 

Lnów pod Czempiniem. [291

«ich
Krakowski Teatr Folslko, 

w Poznaniu. fcrj
ikr

W sobotę dnia 9 czerwca.

panieńskieŚluby
* czyli :

magnetyzm
Komedya w pięciu aktach wiergzem przei

andraAleksandra hr. Fredrę (ojca).

Haftowane blu
Kluniiowe garnitury i kołnierze,
Czepki negliżowe ze wstążek i koronek, 
Krynoliny i spódniki francuskiego kroju, 
Gorsety z mechaniką i bez niej,
Siatki i fryzury,
En-tout-cas i parasolki,
Rękawiczki ze sztylpami i bez nich, 
Paski i zameczki do pasków, 
przy ulicy Nowéj No. 5. Z.

TiâkïadëmTcSSkaini L u d w ïTTÏêrTbâcTaTw^SîSSîSr

¡Kapelusze słomiane i z włósia,
Prześcieradła lniane, jedwabne 1 bawełniane, 
¡Krawaty i szale,
(Kołnierze i mankiety,
(Kołnierzyki męzkie i rękawki,
¡Rękawiczki jedwabne, niciane i glancowane,
(Lniane chustki do nosa,
(Torby do podróży i neseserki,
‘Francuskie perfumy.

Zadek 1 Sp. przy ulicy Nowój No 5.

Jutro: w niedzielę dnia 10 czerwca, ]o
Rodzina Benoiton.

Komedya w pięciu aktach z francuskiej es
p. Sardon. Jak

Ogród ludowy.
W sobotę iioneept smyczUowAh, 
W niedzielę Koncert wojskowy- . 
W pomedz. Koncert smyczkowi « 
29531 Emil Tauber. ’»[29

«*ci
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